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Bidault podpisuje umowę hańby 


Miliarderzy amerykańscy wymusili układ o ruinie 
francuskiego przemysłu, handlu i rolnictwa 


PARYŻ (PAP). — Przedstawiony w ponie- 
działek radzie ministrów projekt francusko- 
amerykdńskiej umowy dwustronnej w spra- 
'wie wykonania planu Marshalla odpowiada na 
ogół dotychczasowym informacjom o jej tre- 


1. 


Art. 1. stwierdza, że zakupy, dokonywane 
przez Francję w krajach korzystających 2 po- 
mocy marshallowskiej poza terytorium amery= 
kańskim, winny odbywać się „po rozsądnych 
cerach i na. rozsądnych warunkach” tak, by 
interesy handlowa USA nie. doznawaly wu- 
szczerbku. 


W myśl art. 2, produkty żywnościowe i in- 
ne, dóstarczane na podstawie umowy, winny 
być używane do celów umową  przewidzia- 
nych, a w wypadkach szczególnych decyzja 
będzte należała dó rządu USA. Rzad francuski 
będzie musiał przedstawić rządowi USA oro- 
jekty zarządzeńn, dotycząće zwiększenia pro 
dukcji węgla, slali, środków transportowych 
i środków żywności. Francja będzie zobowią* 
zana do utrzymywania „wlasciwego. kursu” 
swej waluty. 


Art 


5. oświaticza: 
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Ir 
ma 
kierownictwa Beri 
jerawniciwa parti 
i ej mf Budzi pizkciw 
p taż: uczuciem tros- 
ki łączy Rh uczucie dumy z przynależ- 
ności do rodziny partii robotniczych, par- 
tii, które mają odwagę otwarcie i twar- 
do mówić bezkompromisowo o spra- 
wach bolesnych, nie tuszując i nie zama- 
zując niczego, gdy trzeba zająć zdecydo* 
wane i jasne stanowisko. 


Widzimy w tym dowód niezłomnej soli- 
datności międzynarodowej rewolucyjnego 
ruchu robotniczego, widzimy w tym do- 
wód hartu ideowego, który pozwala śmiało 
odsłaniać błędy i słabości ruchu, aby je 
tym skuteczniej przezwyciężyć. 

Ludzie, którzy kierują Komunistyc”ną 
Partią Jugosławii sprzeniewierzyli się pod- 
stawowei zasadzie, na której opierać się 
musi każda zdrowa partia robotnicza. Sprze 
niewierzyli się zasadzie demokracji we- 
wnątrz-partyjnej, zastępując ją systemem 
wodzostwa, obcym ruchowi robotniczemu i 
tępiac wszelką myśl krytyczną w szere- 
gach partyjnych. 

Ziamanie tej zasady nie było rzeczą 
przypadkową. Wiąże się ono ściśle z lekce- 
ważeniem roli partii, jako awangardy kla- 
sy robotniczej. awangardy, która powinna 
być ze swa klasą powiązana tysiącem nici. 
Wiąże się też ze złekceważeniem przodują” 
cej roli klasy robotniczej w narodzie. Roz- 
tapiając partię we froncie narodowym, kon 
spirując partię i uchylające się tym samym 
od kontroli mas, przywódcy KPJ tym szyb 
ciej ześlizznęli się na pozycje antymarksi- 
stowskie. 

Łączy się z tym niezrozumienie samej 
istoty walki klasowej, która bynajmniej 
nie wygasa w państwie demokracji ludo- 
wej, lecz przeciwnie, nasila się, przybiera- 
jąc swcisłe formy. 

Zadaniem partii marks'stowskiej jest 
mobilizowanie w sojuszu robotniczo-chłop- 
skim sił klasy robotniczej oraz biednego i 
średniego chłopstwa dla uzyskania coraz 
większej przewagi sił antykapitalistycz- 
nych na drodze do socjalizmu. Zacieranie 
tej walki w połączeniu z prostacką wiarą 

ve wszechmoc mechanicznych, administra- 
cyjnych zarządzeń nie ma nic wspólnego 
z marksizmem. 

Odejście od wskazań marksizmu-lenini- 
zmu leży u podstaw wybaczeń polityki. 
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„ALA, 


wiązuje się ułatwiać przekazywanie Stanom 
Zjednoczonym tych produktów, których Stany 
Zjednoczone potrzebują wobec braku swych 
własnych zasobów, na rozsądnych. warunkach 
sprzedaży lub wymiany. Rząd Republiki Fran- 
cuskiej zgadza się na wydanie potrzebnych 
zarządzeń dla zastosowania postanowień tego 
artykułu w celu rozwinięcia we Francji pro- 
dukcji tych wytworów i usunięcia przeszkód 
w przekazywaniu ich Stanom Zjednoczonym” 
Artykuł ten przewiduje, że rząd przyzna do: 
stałeczną ochronę obywatelom USA i amsry* 
kańskim spółkom akcyjnym, ułatwiając im do 
stęp do eksploatacji zasobów Francji na takich 


samych warunkach, z jakich korzystają oby- 
watele francuscy. 

Na mocy art. 8 rząd francuski będzie poda- 
wał rządowi Stanów Zjednoczonych informa- 
cje, dotyczące swej gospodarki i wszelkie in- 
ne uzupełniające dane, zebrane przez organi- 
zację europejskiej współpracy grspodarczej, 

Art 11, przewiduje dla obywateli amery- 
kańskich zamieszkałych we Francji wynagro- 
dzenie szkód, które odbiły się ujemnie na ich 
interesach. Amerykanie będą mogli, po wy- 
czerpaniu możliwości odwołania się do sądów 
francuskich, zwracać się ze skargą za pośred- 
nictwem swego rządu do Międzynarodowego 
Trybunału Sprawiedliwości w Hadze, 


Stany Zjednoczone i kraje przez nie okupo» 
wane, tj, Niemcy zachodnie i Japonia, mają 
korzystać w stosunku do Francji z klauzuli 
największego uprzywilejowania. 

Umowa ma być podpisana przez ministra 
Bidault i ambasadora USA „Caffery. 

Dzienniki francuskie podkreślają, że zasa= 
da wzajemności, © której mówi umowa, posia* 
da charakter czysto teoretyczny. 

„Umowa dwustronna uświęca kolonizację 
Francji — pisze „Humanite”, — Bidault nie 
otrzymał w Waszyngłonie niczego, co by osło* 
dziło gorzką pigułkę hańby I niewolnictwa, 
Jest to zadośćuczynienie życzeniom miliarde- 
rów amerykańskich, jest ło obmyślana na zjm= 


no ruina naszego przemysłu, handlu t rolnic=. 


twa, jest to reżim samowoli Yankesów na ca- 
łym naszym terytorium ł na terytorium Unt 
Francuskiej”, 
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Apetyt USA na Grenlancdię 


OCZY. Stanu łamie swe zobowiązania zę 


MOSKWA- (PAP). Dziennik 


me ai agranicznej przywódców 
Ma tów u wio na SC 
awanturnict wa pol itycznego. i 


Bo czymże jek nie awantarnictwem po- 
litycznym jest dwulicowa, wręcz nieprzy- 
jazna w stosunku do Związku Radzieckie- 
go i do radzieckiej Partii Komunistycznej 
polityka przywódców KPJ. Czymże jak nie 
kiepską megalomanią jesi pomniejszanie 
wyzwołeńczej roli Związku Radzieckiego i 
Armii Radzieckiej, która umożliwiła Ju- 
gosłowianom i innym narodom Europy 
Środkowej i Wschodniej zrzucenie oko- 
wów hitlerowskiego najazdu 1 s uii 
nie władzy ludowej: 


Przywódcy KP.. wyłamując się” z mię- 
dzynarodowej solidarności sł rewolucyj- 
nych, ulegli wplywom drobnomieszczań* 
skiego nacjonalizmu. Nie rozumieli, czy nie 
chcieli rozumieć, że kraje demokracji iudo- 
wej nie moga maszerować samopas, że je- 
dyną gwarancją ich niepodległości i su- 
werenności wobec zakusów  imperializ 
mu jest jednolity, socjalistyczny front wal 
ki z imperializmem, jest ścisła współpraca 
krajów demokracji ludowych ze Związ” 
kiem Radzieckim. 

Zrodziła się w kierownictwie KPJ teoria 
„trzeciej sły” w nowym lewackim wyda- 
niu, teoria, która może doprowadzić ie tyl- 
ko do ześlizgnięcia się na pozycje wroga. 
Niebezpierzna to teoria dla Jugosławii. — 
Stawką jest tu bowiem jej suwerenność 
i niepodległość. 

W ocaleniu niepodległości Jugosławii 
zainteresowany jest cały obóz antymilita- 
rystyczny. Każdy wyłom we wspólnym 
froncie ZSRR i krajów demokracji ludo- 
wych byfhy wzmocnieniem sił imperializ- 
mu i agresji. 

Jesteśmy jednak przekonan, że wyłomu 
tego nie będzie, że w szeregach Komani 
stycznej Partii Jugosławii, okrytych chwa- 
łą tyłu ofiarnych bojowników wałki z ro- 
dzimym faszyzmem i hitlerowskim na- 
jeżdźcą, znajdą się ludzie, którym sumienie 
partyjne wskaże właściwą drogę walki o 
wyprowadzenie partii z kryzysu. Wierzy 
my, że ludzie ci potrafią stanąć do tej wal- 
ki o partię, nie cofając się przed żadnymi 
trudnościami. yczymy im zwycięstwa i 
wierzymy, że pot'af'a zawrócić partię na 
drogę marksizmu-leninizmu, na drogę 
wspólnego międzynarodowego frontu so- 
cjalistycznego. 


który zde- 


tlerowskimi i że Dania dotychczas bezskuterz: 
nie domaga się wykonanią przez USA umowy 
z 1941 roku, przewidującej likwidację ameary- 


fychmiast po zakończeniu wojny. 
Mac Durmoti — pisze dziennik — przyzhał 
raz jeszcze de faclo, że Stany Zjednoczone nie 


Prawda” | czone i Dania osiągnęły już porozumienie w 
nawiązuje do oświadczenia pr. rzedstawiciela De 

——partameniu Stanu Mac Durmołtta, 
„Rząd francuski zobo- mentował wiadomość, jakoby Słany Zjedno- 


we ewakuacji wojsk amerykańskich z 
Grenlandii, 
„Prawda” wskazuje, że spór o ewaknację 


wojsk amerykańskich z tej wyspy ciągnie się 
od chwili zakończenia wojny z Niemcami hi- 


kańskich baz wojskowych «w _-Grenlandii na> 


mają zamiaru. zwrócić Danii pa jej teryto: 


„rium. Dementi Mac Durmotla ujawnia ponow- 
nie agresywny i kspansyiery chara akter poli- 


tyki USA oraz lekceważenie, z jakim rząd aś 
merykański uetosunkowuje się: do swych z0* 
bowiązań traktątowych, 

Dziennik „Krasnaja Zwiezda” podkreśla, ż8 
rząd amerykański nie tylko, nie mą zamiary 
ewakuować «swych wnjek z Grenlandii, lecz 
na odwrót starą się swe lamiejsze bazy jesz" 
cze bardziej rozszerzyć. 


Prasa amerykańska donosi, że wkrólce nA 


wybrzeżu, Grenlandii» man powsiać obak.doe 


tychczasowych baz lotniczych również baza 
amerykańskiej marynarki wojennej. Przystą« 
piona już w Grenlandii do budowy 2 nowych 
amerykańskich stacji metearologicznych. Po 
2a tym mąd USA wyasygnował milion tlolas 
rów na rozbudowę swych baz na tej wyspie. 


Przed wyborami w Finlandii 


MOSKWA (PAP) — Dzienniki donoszą z 
Helsinek, że przygotowania do wyborów wy- 
znaczonych na L i 2 lipea br., trwają w całej 
pełni. Frontówi partii burżuazżyjnych i pra- 
wych socjal-demokratów — przeciwstawia 
się demokratyczny związek narodu fińskie- 
go, W skład demokratycznego związku wcho 
dzą: partia komunistyczną į socjalistyczna 
partia jedności, kóre opracowały wspólny 
program wyborczy, zmierzający do zabez- 
pieczenia żywotnych interesów ludności pra- 
cującej Finlandii. 

Program ten przewiduje również obronę 
niezależności narodowej kraju. przed próba- 
mi ingerencji ze strony imperialistów. Fin- 


łandia głosi program demokratycznega 
związku — powinna zabezpieczyć pokój na 
swoich granicach, Finlandia nie może dopuś 
cić do tego, by terytorium jej zostało prze= 
kształcone na teren niebezpiecznych awan= 
tur, W związku z tym powinna Finlandią 
dążyć do zacieśnienia współpracy ze Związa 
kiem Radzieckim i innymi pokojową politykę 
prowadzącymi krajami, 

W programie zawarty jęst postulat demo 
kratyzacji aparatu państwowego i posktos 
mienia elementów reakcyjnych, Związek de- 
mokratyczny narodu fińskiego domaga się 
również nacjonalizacji większych przedsię- 
blorstw przemysłowych į banków. 


Skutki trzesienia ziemi 


Pięć miast japońsk ch zamenione w perzynę 


LONDYN PAP. — Wedlug dalszych donie- 
sień z Tokio, trzęsienie ziemi które nawiedzi- 
ło środkowe część głównej wyspy japońskiej 
Honshu,zniszczyło 5 miast. Olbrzymi pożar w 
Fukui na połudn'owy zachód od Tokio wido 
czny był z odległości 30 klm. Prócz Fukui zni 
szczeniu uległy miasta Maruoka, Mikuni, Mat 
sucka i Kanaza. W miejscowości Takelu w po 
bliżu Fukui zawalił się m. in. przepełniony 
publicznością teatr. Uratowdły sę tylko 3 
osoby. 

Agencja Reulera podaje, że 3 tysi PROD? osób 


zostąło zabitych, i rannych w mieście Fukvl, 
będącym ośrodkiem  [rzęsienią ziemi, które 
zniszczyło 7 miast w południowej części wy- 
spv Honshu. 

Drużyny ratownicze opanowały we wtorek 
ogień, który zniszczył cztery piąte miasta Siti, 
liczącego 85 tysi ęcy mieszkańców. 

Naoczny świadek, który przybył do Dais- 
hoji we wczesnych godzinach rannych we wto 
rek z drużyną ratowniczą oznajmił. że wszyst- 
kie wioski, przez które przejeżdżał, „wyglada: 
ły jak Ke) it 


Represje brytyjskie na Malajach 


MOSKWA (PAP). — „Prawda”, komentując 
ostatnie krwawe represje władz angielskich 
wobec ludności malajskiej, stwierdza, że spra- 
wa polega bynajmniej nie na przysłowiowym 
już dzisiaj spisku komunistycznym—jak twiet 
zi reakcyjna prasa angielska — lecz że przy- 
czyną krwawych zajść było zaniepokojenie 
kolonizatorów eńgielskich, wywołane mdsowy 
mi wystapieniami miejscowej ludności prze 
ciwko władzy imperialistów. 

Anglia za wszelką cenę chce utrzymać swą 
władze ną Malajach gdyż posiadłości le dają 


jej wielkie korzyść gospodarcze i strategicz- 
ne. Dostarczają one Anglii ponad jedną trze- 
cią światowej produkcji naturalnego kanczuku 
i cyny. 

Akcja Anqlików na Malajach {esl bezpos 
średnim skutkiem planu uchwalonego na ös 


statnim posiedzeniu rady szefów szłabów w 
Waszyngtonie, a zmierzającego: do stworzenia 
w południowej części Oceanu Spok oainego iw 
Azji: połndniowo- "wschodniej tzw. kordonu sa* 


nitłarnego przeciwko ruchowi demokratyczne» 
mu narodów azjatyckich. 
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Zaciete walki w Grecii 
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Wojska generała Markosa rozbijają nadal ataki faszystów 


MOSKWA PAP. — W depeszy z Aten agencja 
Tass podaje przegląd sytuacji w zachodniej 
Macedonii i w  północno-zachodniej części 
Epiru gdzie już 6-ty dzień trwa generalna 
ofensywa sił rządu ateńskiego przeciwko ar- 
mii demokratycznej, 

Operacja te skierowane są przeciwko naj- 
większemu wyzwolonemu obszarowi, który 
obejmuje północny P.ndus i jego zbocza, rejon 
Gramos — Smoalikos, jak również rejon pod- 
górski na północ od drogi Metsowo —Janina— 
Kelpaki. Natarcie wojsk rządowych odbywa 
się e trzech stron. Spośród 5 dywizji armii kró 
lewskiej, skoncentrowanych na tym froncie, 
conajmniej 4 wprowadzono juź do akcji, 

Przeciwko powstańcom rzucono tutaj conaj 
mniej dwie trzecie artylerij górskiej i cięż- 
kich miotaczy min, dostarczonych w ciągu ro- 
ku przez USA, jak również prawie całe lotni 
cłwo, które, nie ogran'czając się do ostrzeli- 
wania pozycji powstańczych z broni maszyno 
wej i do bombardowania ich zwykłymi bomba 
mi burzącymi, dokonywa eksperymentów z TÓŻ 
nymi inowacjamy amerykańskimi, zrzucając 
półłonowe bomby termitowe i „beczki“ napeł 
nióne samozapalającym się płynem. 

Operacjami kierują zastępca szefa sztabu 
generalnego Kitrilakis, generał van Fleet i li- 
czni doradcy amerykańscy przy sztabach kor 
pusu i dywizji. 

W pierwszym dniu natarcia dzienniki były 
nastrojone wielce optymistycznie t pod olbrzy 
mimi tytułami donos'ły, że za 48 godzin woj- 
ska, nacierające z Nesterionu i Konilsy, połą 
czą się, po czym pozostanie już tylko dobicie 
otoczonych partyzantów. Już jednak naza- 
jutrz ukazały się artykuły pt. „dlaczego ofen- 
sywa będzie powolna?”, w których podkreśla- 
no silną obronę partyzantów. Obecnie donie- 
sienią z frontu używają stale w stosunku do 
partyzantów słów o „s'*lnym, zaciekłym, fana 
z w a a R WD 


W kilku wierszach 


Podając streszczenie mowy ministra spraw 
zagranicznych Modzelewskiego na temat wy- 
ników konferencji warszawskiej, agencja pra- 
sowa CTK stwierdza, że konferencja ta, pierw 
sza po Poczdamie, sformułowała jasny program 
osiągnięcia pokoju. 

Dziennik czeski „Mlada Fronta” podaje. że 
do Pragi przybyła na zlot sokołów córka zna- 
nej hiszpańskiej bojowniczki o wolność Dolo 
Tes Ibarruri. 5 

Organ zjednoczonego związku rolników czes 
kich „Żemedelska Noviny“ wydał specjalny 
numer, poświęcony Polsce. W numerze tym 
znajdujemy szereg attykułów, obrazujących 
rozmach życia gospodarczego powojennej Pol- 
ski. Szczqólną uwagę pismo zwraca na rolni- 
stwo polskie, 


tycznym, rozpaczliwym oporze. Coraz częściej 
mówi się o niezwykle zac'elłych kontratakach. 
Mnożą się też skargi na podstęp ze strony nie 
przyjaciela. Przed 2 dniami gen. van Fleet 
oświadczył, że do rozgromienia systemu obron 
nego partyzantów trzeba będzie 4 tygodni, a 
dla pełnego oczyszczenia terenu jeszcze 3 ty 
godni. Jednakże dziennik „Akropol's* ogło- 
sił oświadczenie szefa sztabu generalnego Ja- 


deisa, stwierdzające, że ze względu ma charak 
ter obrony partyzantów nie można w ogółe 
z góry określić terminów koniecznych dla za- 
kończenia operacyj. Mówił on również o „fa- 
natyźmie* partyzantów į wyraził opinię, że 
są oni nieźle nzbrojeni, mają wiełe broni ma- 
szynowej oraz artylerię i szeroko stosują mi 
nowanie terenu, które znacznie hamaje ruchy 
wojsk rządowych. 


Truman zabiega o głosy 


NOWY JORK PAP. — Partia demokratyczna 
czyni ostatnie przygotowania do konwencji, 
która wyznaczona została na 12 lipca. Dzien- 
niki donoszą, że w konwencji weźmie udział 
przeszło 1230 delegatów. Zaznacza się równo- 
cześnie, że prezydent Truman zapewnił sobie 
dotąd conajmniej 670 głosów. 

W łonie partii demokratycznej znajdują się 
jednak liczne grupy, które przeciwstawiają 


się kandydaturze Trumana. Niektórzy działacze 
partij demokratycznej prowadzą propagandę 
za wysunięciem kandydatury Eisenhowera. Wy 
suwa się również kandydaturę sędziego sądu 
najwyższego Williama Douglasa. Kandydatu- 
rze Dougłasa sprzeciwiają się jednak stanow 
czo skrajnie reakcyjni działacze demokrałycz- | 
ni ze stanów południowych. | 


Sprawa 


PARYŻ (PAP). — Dzienniki francuskie do- 
noszą z Londynu, że w niektórych wpływo+ 
wych kołach politycznych roztrząsa się moż- 
liwość opuszczenia Berlina przez Anglików. 
Forreign Office zaprzeczył wprawdzie tym pō- 
głoskom, jednakowoż opinia ta jest uporczy- 
wie powłarzana w Londynie. Nawiązując do 
tych pogłosek, półoficjalny „Monde” pisze: 
„Dlaczego państwa zachodnie upierają się przy 
tym, aby pozosluć w Berlinie? Geograficznie 
Beslin znajduje się w strefie radzieckiej. Je- 


Berlina 


puszczenie tego miasta przez zachodnie mo- 
carstwa okupacyjne”. „Monde“ zaznacza, że 
generał Koenig opracował projekt, dotyczący 
opuszczenia Berlina. Następnie „Monde” po- 
daje, że istnieje rozbieżność między Clay'em 
a Robertsonem na temat sytuacji w Berlinie. 
W związku z tym list Robertsona, wystosowa- 
ùy do Sokołowskiego, pag się od listu Clay'a. 


BERLIN (PAP). — Generał Clay złożył wi- 
zytę marszałkowi Sokołowskiemu i odbył z 


dyne rozwiązanie zagadnienia Berlina — to 0-| nim konferencję. 


Konferencja premierów arabskich 


LONDYN (PAP). — Agencja Reutera do- 
nosi z Kairu, że premierowie 5<iu państw 
arabskich spotkają się we wtorek, celem. roz- 
patrzenia propozycji przedstawionych pre 
mierowi egipskiemi Mahmoudowi Nokreshi 
Paszy przez mediatora ONZ hr. Folke Berna- 
dotte. 

Po powrocie z głównej kwatery Bernadotte 
na wyspie Rodos do Kairu, przedstawiciele 
arabscy wyrazili niezadowolenie z propozycji. 
Koła zbliżone do Ligi Arabskiej podkreślają, 
że jest niemożliwe załatwienie eporu pelestyń- 
skiego, o ile mediator ONZ proponuje uzna 


Górnicy kierują przemysłem węglowym w ZSRR 


MOSKWA PAP. — Kierownik wydziału per 
sonalnego Ministerstwa Przemysłu „obszarów 
zachodnich ZSRR Łagunow w rozmowie z przed 
stawicielami prasy stwierdził, że w jednym 
z największych radzieckich zjednoczeń węgla 
wych, a mianowicie w truście „Stal nugol* w 
Zagłębiu Donieckim, 50 tysięcy dyrektorów ko 
palń — to górnicy, zaś 22 proe, stanowią b. 
górnicy, a 32 proc, — synowie górników, 


— A skąd pan wie, że córka tej Iwanowej 
utrzymuje kontakt z partyzantami? 

— Po wkroczeniu niemieckich wojsk — Wy- 
szeptał Pietrow — nie było jej przez kilka dni 
w domu. Gdy później wróciła, opowiadała, 
że przebywała w tym okresie u starej ciotki, 
która mieszka w sąsiednim miasteczku. Wy- 
dało mi się to podejrzanym, bo córka Iwano- 
wej utrzymywała bliższe stosunki z komite- 
tem partyjnym i uchodziła za aktywistkę. Po- 
stanowiłem zbadać tę sprawę. Po obserwacji 


L: SZEJNTIN 


Podobnie rzece się ma z kierownikami od- 
działów, z których 52 proc. należy do b. górni 
ków, a 30 proc. — do synów górników. 20 
proc. dyrektorów kopalń — 32 proc. głównych 
inżynierów i 18 próc. kierowników oddziałów 
zjednoczen'a „Stalinugol” pochodzi ze sfer in 


teligencji. Analogiczna sytuacja panuje w ca|cijj się do prezydenta Trumana 


tym radzieckim przemyśle węglowym. 


ER" 
IEJów p 
NIEMIECKIE G 

Amosów ostrożnie przymknąi drzwi. Sytua- 
cja była jasna: zdrajca wywąchał coś o kon- 
tektach Twanowej z partyzantami i lada chwi- 
la nauczycielka wraz z córką mogły wpaść w 
ręce gestapo, które już było na ich tropie. 
Aresztowanie Iwanowych oznaczało przerwa. 
nie łączności między ludnością a oddziałem 
partyzanckim. Należało natychmiast temu 
przeciwdziałać, Trzeba było uprzedzić Iwa- 
nowych. Ale jak? Amosow zdawał sobie 
sprawę, że nie może sam udać się do starej 


ustaliłem, że okresowo znika ona na dzień — | nauczycielki. Było to zbyt ryzykowne i nie- 


dwa z domu rzekomo celem odwiedzenia swo- 


bezpieczne, gdyż niewątpliwie Pietrow roz- 


jej ciotki. Zainteresowałem się tym wszyst- | toczył obserwacje nad ich mieszkaniem. Na- 
kim bliżej i okazało się, że owa ciotka już nie | leżało szukać jakiegoś innego sposobu zawia- 


mieszka w tym miasteczku, gdyż była ewa- | 


kuowana. Czy mamy zaaresztować Iwanową 
i jej córkę? 

— Jeden z oifcerów, do którego było skie- 
rowane to pytanie, zamyślił się na chwilę. Po 
tym wycedził przez zęby: 

— Najpierw należy ustalić z kim Iwanowa 
i jej córka utrzymują stosunki. Trzeba Wy- 
śledzić, kto u nich bywa, a dopiero wtedy na- 
kryjemy całe gniazdo. O ile istotnie jest tak, 
jak twierdzicie, to tajemnicze wizyty do sta- 
rej ciotki muszą sie skończyć. 

Pietrow ze zrozumieniem | szacunkiem po- 
kiwał głowa i zaczął coś kreślić w swoim 
notesie, 


domienia Twanoówej o grożącym jej niebezpie- 
czeństwie. Gorączkowo zastanawiając się nad 
tym Amosow nie potrafił jednak wymyśleć 
czegoś realnego i konkretnego. Miał do swojej 
dyspozycji zaledwie kilka godzin, w ciągu 
których trudno było znaleźć kogoś kto mógł- 
by zawiadomić o wszystkim Twanowych, Zre- 
sztą, musiałby to być człowiek naprawdę go- 
dny zaufania. A właśnie takiego człowieka 
Amosow w tej chwili nie mógł tak łatwo 
znaleźć. Nie mógł usnąć i postanowił tro- 
chę się przejść, liczył, że spacer na świeżym 
i nocnym powietrzu przyniesie mu jakąś 
zbawczą myśl. 

Przechodząc przez wartownię Amosow DO- 


nie państwa żydowskiego. 
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Spec aliści oil siania waśni 


BERLIN PAP, — Amerykański zarząd woj- 
skowy zawiadomił burmistrzów w dzielnico- 
wym sektorze amerykańskim, że na terenia 
sektoru uznał działalność tew. opozycji związ 
ków zawodowych, podczas gdy działalność 
wolnych związków zawodowych zostaje zabro 
niona. 

W ten sposób władze amerykańskie popia- 
rają na swym terenie rozłam w ruchu zawo” 
dowym, chcąc umocnić swe wpływy w organi- 
zacji, obliczonej na znistczenie robotniczego 
ruchu zawodowego. 


Układ czechosłowacko-norweski 


PRAGA PAP. — Zakończyły się tu z pomyśl 
nym wynikiem rokowania  czesko-norweskie 
w sprawie układu handlowego. Czechosłowa- 
cja będzie eksportowała do Norwegii towary 
tekstylne, szkło, maszyny, cukier, chmiel, che- 
mikalia oraz wyroby metalowe. — Norwegia 
zaś przesyłać będzie ryby, tłuszcze, cynk itd. 


Stosunki kułgarsko- greckie 


NOWY JORK PAP. — Sekretariat geneti 
ny ONZ opublikował tekst pisma posła bi 
garskiego w Waszyngtonie, skierowanego 
Trygve Lie. W piśmie tym podkreśla poseł b 
garski, że poseł grecki w Waszyngtonie nie 
zgodził się na omówienie istotnych prohle= 
mów związanych z wznowieniem stosunków 
dyplomatycznych między Bułgarią a Grecją. 


Obrady socjalistów włoskich 


RZYM PAP.—Na konferencji włoskiej partii 
socjal'etycznej wygłosił sekretarz generalny 
Lelio Basso refetat programowy. Na wstępie 
zaznaczył Basso, że należało utworzyć front 
ludowy bezpośrednio po wyzwoleniu kraf. 
Sytuacja klasy robotniczej przedstawiałahy 
się znacznie lepiej, gdyby front ludowy- ist- 
niał od pierwszej chwili utworzenia republi 
włoskiej. Mówca stwierdził że wybory zosta: 
ły we Włoszech przepiowadzone w sposób nie 
demokratyczny. Potępił on w ostrych słowach 
saragatowców ea sprzeniewierzenie się hā- 
słom socjalizmu. 


„Czasy reformizmu — powiedział Basso — 
skończyły się raż na zawsze. Dlatego ci, któ. 
rzy dążą do połączenia się z saragatowcamą, 
popełniają zdradę interesów proletariatu", De 


mokracja burżuaeyjna jest jedynie maską, pod 


Premierowie Iraku, Egiptu, Syrii, Libanu którą ukrywa się system wyzysku. 


i Transjordanii wezmą udział w konferencji z 
członkami komitetu politycznego Ligi Arab- 


nu badają propozycje mediatora ONZ w Tel 
Avivie. 


NOWY JORK PAP. — 65 delegatów, repre- 
zentujących organizacje zawodowe, młodzieżo 
we, kulturalne į społeczne, — eebrało się w 
Nowym Jorku na konferencję, na której powo 
tano do życia „Radę Postępu". Równocześnie 
ogłoszono ‘manifest, w którym podkreślono, że 
Stany Zjednoczone ponoszą odpowiedzialność 
za terror polityczny i głód panujący w Amè- 
ryce Południowej. Uczestnicy konferencji zwró 
z orędziem, 
w którym domagają się, by rząd amerykański 


wiedział dyżurnemu, że idzie się przejść, a 
jednocześnie prosił powiadomić Obersturm- 
bahnfubrera Heidla o tym, że będzie za go- 
dzinę w komendanturze. Nadmienił, że wpad- 
nie do domu, aby wziąć niezbędne mu do wy- 
jazdu rzeczy. 

Dyżurny oficer pokiwał głową i bez pro- 
testu wypisał dla Amosowa przepustkę. Zre- 
Sztą, ten starszy człowiek, który był w tak 
zażyłych stosunkach z przedstawicielami wyż 
szego dowództwa nie wzbudzał najmniejsze- 
go podejrzenia lub nieufności ze strony mniej 
szych funkcjonariuszy komendantury, 

Na ulicach miasta było pusto i ciemno. 
Gdy Amasow zbliżył się do domu w którym 
mieściło się jego mieszkanie ze zdziwieniem 
ujrzał jakąś wysoką postać mężczyzny przy- 
czajoną w gaszczu krzaków. Na widok tej ta 
jeraniczej postaci, Amosow przystanął, uważ- 
nie przeszywając wzrokiem czerń nocy. Na- 
gle usłyszał czyjś szept: 

— Czy pan Szarapow w domu? 
jechał gdzieś? k. 

To dziwne pytanie zadał mężczyżna, wy- 
łaniający się z krzaków. Amosow zapalił za- 
pałkę, i w świetle jej ujrzał młodego rude- 
go, dość niechlujnie ubranego człowieka. Był 
to znakomity artysta — filar miejscowego te- 
ażru Waśka Kuzmienko, Amosow nie znal 
tego znakomitego aktora, lecz dużo słyszał o 
wyczynach Waśki. Kuźmienko po pamiętnym 
przedstawieniu, przebywał przez dłuższy czas 
w więzieniu į nie wiedział o wypadkach, któ 
re miały miejsce w Zareczańsku i bohaterem 
których był właśnie Szarapow. 

— Pana Szarapowa nie ma. Dom jego znaj 
duje się pod obserwacją niemiecką | dlatego 
kręcić się tu w nocy jest niebezpiecznie, A 
pan kim jest? — zapytał Amasow z zacieka- 
wieniem i niepokajem ogladajac dziwnego 
człowieka 


Czy wy- 


Z kolei Basso potępił pólitykę kościoła, pod 
kreślając, że kapitalizm w sojuszu z kośció+ 
skiej. W międzyczasie żydowscy mężowie sta-|łem oszukuje masy ludowe. Prawicowa socjal 


| 


demokracja pomaga kapitalizmowi i broni po= 


zycji klasy posiadającej. «ad 


Rada postępu w USA 


Partia Wallace'a rozwija ożywioną działalność 


uprawiał polityke dobrego sąsiedztwa wobeg 
| krajów Ameryki Południowej. 
e. e 

NOWY JORK PAP. — W ciągu ubiegłego 
tygodnia utworzona została 3-cia partia w sta 
nach Virginia, Vermonł, South Dakota, Mon 
tana. Obecnie więc amerykańska partia postę 
powa rozwija działalność już w 34 stanach, 
W rozmaitych stanąch odbywają się wybory 
delegatów na konwencję 3-ciej partii, która 
się odbędzie w Filadelfii. 


Zagadkowy przybysz na chwilę się zamy- 
Ślił Po tym odpowiedział: 

— Jesem Kuzmienko. Chyba pan słyszał 
o mnie. Nie było mnie w mieście przez dłuż 
szy czas, A teraz wróciłem, a tu Niemcy. Nie 
mam nikogo ze znajomych prócz Szarapowa 
To znaczy znajomych mam dużo, ale tylko 
Szarapow mógłby mnie przenocować. 

Amasow zdecydował się na ryzykowne po- 
sunięcie. Słyszał dużo o Waśce i jakaś we- 
wnetrzna intuicja podpowiedziała mu, że Wa 
ka, uważany przez naczelnika milicji ob. Pie 
tuchowa za diabła nie przestaje być jednak 
radzieckim człowiekiem. A właśnie takiego 
człowieka potrzebował w tej chwili Amasow. 
Postanowił wykorzyś'ać znajomość z Waśką. 
Pociągnął go za rękę w krzaki i w krótkich, 
lecz dobitnych słowach opowiedział o wszyst- 
kim. Naturalnie, nie wspomniał o istotnej 
roli Szarapowa. Waśka nie potrzebował o 
tym wcale wiedzieć. Ale dowiedział się od 
swego nowego znajomego o niemieckim okr: 
cieństwie, o walce partyzantów z okupantem, 
o zdrajcy Pietrowie i o tym, że należy uprze- 
dzić Iwanowych o grożącym im niebezpie- 
czeństwie. 

Waśka słuchał krótkiego opowiadania A- 
mosowa z zapartym oddechem. Wreszcie, gdy 
Amsow skończył, zadał pytanie; 

— A pan kim jest? 

To naturalne pytanie sprowadziło Amos 
sowa w pewne zakłopotanie. Nie chciał uja- 
wnić Waśce swego nazwiska. W ogóle nie 
życzył sobie opowiadać zbyt wiele o sobie. 
Uważał, że i tak posunął się zbyt daleko, wda 
jąc się w szczerą rozmowę z tym dość po- 
dejrzanym człowiekiem. Ale nie miał inne- 
go wyjścia i tym się tłumaczyło jego dość 
lekkomyślne wobec Waśki zachowanie. Nie 
odpowiadając na pytanie Kuźmienki, Amo= 

«3ow powiedział zdawkowa: 
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Informacyjnego 


o sytuacji w Jugosłowiańskiej Partii Komunistycznej 


Biuro Informacyjne, w którego posiedze- 
miu uczestniczyli przedstawiciele: Bułgar- 
skiej Partii Robotniczej (komunistów), Ru- 
muńskiej Partii Robotniczej, Węgierskiej 
Fartii Pracujących, Polskiej Partii Robot- 
niczej, Wszechzwiązkowej Komunistycz- 
nej Partii (boszewików), Francuskiej Par- 
tii Komunistycznej, Komunistycznej Partii 
'zechosłówacji i Włoskiej Partii Komuni- 
stycznej, po omówieniu sytuacji w Komu- 
nistycznej Partii Jugosławii i stwierdzeniu, 
że przedstawiciele Jugosłowiańskiej Partii 
_ Komunistycznej odmówili przybycia na pó 
siedzenie Biura Informacyjnego, doszło je- 
dnomyślnie do następujących wniosków: 
1 Biura Informacyjne stwierdza, że kie- 

rownictwo Komunistycznej Parti Ju- 
gosławii przeprowadza w ostatnim czasie 
w podstawowych zagadnieniach polityki 
zagraniczrtj i wewnętrznej błędną linię, 
która oznacza odejście od marksizmu-leni- 
nizmu. W związku z tym Biuro Informacyj 
ne aprobuje kroki Komitetu Centralnego 
Wszechzw:ązkowej Komunistycznej Partii 
(bolszewików), który wziął na siebie ini- 
cjatywę ujawnienia błędnej polityki KC 
Komunistycznej Partii Jugosławii, a prze- 
de wszystkim błędnej polityki tow. tow. 
Tito, Kardela, Dźilasa i Rankowica. 
2 Biuro Informacyjne stwierdza, że kie- 

rownictwo Komunistycznej Partii Ju- 
gosławii prowadzi nieprzyjazną politykę w 
stosunku do Związku Radzieckiego i do 
WEP (b). W Jugosławii prowadzono niego- 
dną politykę szkalowania rodzieckich spe- 
cjalistów wojskowych i dyskredytowania 
Armii Radzieckiej. W stosunku do rad.iec- 
kich specjalistów cywilnych w Jugosiawii 

'.prowadzono specjalny reżim, na zasadzie 
stórego roztoczono nad nimi dozór jugo- 
słowiańskich organów bezpieczeństwa pu- 
blicznego i śledzono ich. Takiej samej inwi 
zilącji i dozorowi ze strony jugosłowiań- 
skich organów bezpieczeństwa poddany zo 
stał przedstawiciel WKP (b) w Biurze In- 
formacyjnym. tow. Judin i szereg oficjal- 
nych przedstawicieli ZSRR w Jugosławii. 


Wszystkie te i tym podobne fakty świad 


czą o tym, że kierownicy Komunistycznej | 
Partii Jugosławii zajęli postawę | 


komunistów, wskutek czego przywódcy 
jugosłowiańscy zaczęli utożsamiać polity- 
kę zagraniczną ZSRR z polityką zagranicz- 
rią mocarstw imperialistycznych i zacho- 
wują się w stosunku do ZSRR tak samo, 
jak w stosunku do państw burżuazy jnych. 
Właśnie wskutek tej antyradzieckiej po- 
stawy rozpowszechniła się w Komitecie 
Centralnym KP Jugusławii zaczerpnięta Z 
arsenału kontrrewolucyjnego trockizmu 
oszczercza propaganda 0 „zwyrodnieniu* 
WKP (b), o „zwyrodnieniu* ZSRR itp. 
"Biuro Informacyjne potępią tę antyra- 
Gziecką postawę kierowników Komunisty- 
cznej Partii Jugosławii. jako nie dającą się 
pogodzić z marksizmem-leninizmem i wła- 
ściwą jedynie nacjonalistom: 
3 "W swojej polityce wewnętrznej kiero- 
wnicy KPJ schodzą z pozycji klasy ro* 
botniczej i zrywają z marksistowską teorią 


klas i walki klasowej. Negują oni fakt ro-; 


zwijania się elementów kapitalistycznych 
w swoim kraju i związanego Z tym za0- 
strzenia się walki klasowej na wsi jugosło- 
wiańskiej. Negowanie tego faktu wypływa 
z oportunistycznego stanowiska, jakoby w 
okresie przejściowym od kapitalizmu do 
socjalizmu walka klasowa nie zaostrzała 
się, jak tego uczy marksizm-leninizm, lecz 
wygasała, jak twierdzili oportumsci typu 
Bucharina, który głosił teorię pokojowego 
wrastania kapitalizmu w socjalizm. 

- Przywódcy  jugosłowiańscy prowadzą 
błędną politykę na wsi, nie uwzględniając 
zróżnicowania klasowego wsi i traktując 
indywidualną gospodarkę chłopską jako 
jedną całość, wbrew nauce marksizmu-le- 
ninizmu o klasach i walce klasowej, wbrew 
znanej tezie Lenina, że drobne gospodar- 
stwo indywidualne rodzi kapitalizm i bur- 
żuazję stale, codziennie, co chwila, żywio” 
lowo i w skali masowej. W rzeczywistości 
zaś sytuacja polityczna na wsi jugosłowian 
śkiej nie daje żadnych podstaw do zado- 
wolenia i beztroski. W sytuacji, gdy w Ju- 


że chłopstwo jest najpewniejszą podstawą 
państwa jugosłowiańskiego*. Lenin uczył. 
że „proletariat, jako jedyna do końca re- 
wolueyjna klasa współczesnego spoieczeń- 
stwa... powinien być kierownikiem, hege- 
monem w walce całego ludu o całkowity 
przewrót demokratyczny, w walce całego 
ludu pracującego i wyzyskiwanego prze- 
ciw ciemiężycielom i wyzyskiwaczom”*. 

Jugosłowiańscy przywódcy wykraczają 
przeciw tej tezie marksizmu-leninizmu, 

Jeśli chodzi o chłopstwo, większa część 
jego, to jest biedóta i chłopi średnioro!ni, 
może znaleźć się albo już się znajduje w so 
juszu z kłasą robotniczą, przy czym rola 
kierownicza w tym sojuszu przypada kla- 
sie robotniczej. 

Omówione wyżej stanowisko jugosło- 
wiańskich przywódców wykracza przeciw 
tej tezie marksizmu-leninizmu. 

Oczywiste jest, że to stanowisko jest wy 
razem poglądów właściwych drobnomiesz 
czańskim  nacjonalistom, ale nie marksi- 
stom-leninowcom. 

4 Biuro Informacyjne uważa, że kierow 

nictwo KPJdokonuje rewizji nauki mar 
ksizmu-leninizmu o partii W myśl teorii 
marksizmu-leninizmu partia jest podsta- 
wową kierowniczą i kierującą siłą w kra- 
ju. która posiada swój odrębny program i 


tow. tow.: P. Togliatti i P. Secchia. 


nie rozpływa się w bezpartyjnej masie. — 
Partia jest najwyższą formą organizacji i 


| najważniejszym orężem klasy robotniczej, 


W Jugosławii zaś za podstawową siłę kie- 
rowniczą «w kraju uważana jest nie partia 
komunistyczna, lecz Front Narodowy. Przy 
wódcy jugosłowiańscy pomniejszają rolę 
partii komunistycznej i faktycznie rozta- 
piają partię w bezpartyjnym Froncie Na- 
rodowym, który skupia w sobie elementy 
nader różnorodne pod względem klasowym 
(robotników, pracujące chłopstwo, prowa- 
dzące gospodarkę indywidualna, kułaków, 
kupców, drobnych przemysłowców, burżu- 
azyjną inteligencję itd.), jak również róż- 
norodne ugrupowania polityczne, nie wy- 
łączając niektórych partii burżuazyjnych. 
Przywódcy jugosłowiańscy z uporem nie 
chcą uznać błędności swego stanowiska, ja- 
koby Komunistyczna Partia Jugosławii nie 
mogła i nie powinna posiadać własnego 
odrębnego programu, lecz powinna poprze 
stać na programie Fruntu Narodowego. 
Fakt, że w Jugosłewii na arenie polity- 
cznej występuje tylko Front Narodowy, a 
partia i jej organizacje nie występuja wo- 
hee narodu otwar.ie i w swoim imieniu, 
nie tylko pomniejsza rolę partii w życiu 
politycznym kraju, ale podważa partię, ja- 
ko samodzielną siłę politvczną, której po- 
wołaniem jest zdobywanie coraz większe- 
go zaufania narodu i ogarnianie swoim 
wpływem coraz szerszych mas ludzi pracy 
drogą jawnej działalności politycznej, ja- 
iwnej propagandy swoich poglądów i swe- 
go programu, Kierownicy Jugosłowiań- 
skiej Partii Komunistycznej powtarzają 


gosjawii przeważa indywidualna gospodar- | błędy rosyjskich mieńszewików, polegają- 


ka chłopska, nie ma nacjonalizacji ziemi, 
istnieje prywatna własność ziemi i kupuo- 
sprzedaż ziemi, gdy w rękach kułaków 
skupione są znaczne obszary ziemi, stóso- 
wana jest praca najemna itd. — nie móżna 
wychowywać partii w duchu zacierania 
walki klasowej i godzenia, przeciwieństw 
klasowych, nie rozbrajając tym samym 
partii w obliczu trudności budowy socji: 
zmu. 

Odnośnie zagadnienia kierowniczej roli 
klasy robotniczej kierownicy Jugosłóowiań 
tkiej Partii Komunistycznej schodzą z mar 
ksistowsko-laninowwskiej drogi 
portii 


ce na roztapianiu partii marksistowskiej w 
bezpartyjnej masowej organizacji. Wszyst 
ko to świadczy o istnieniu w Jugosławii 
tendencji iikwidatorskich w stosunku do 
partii komunistycznej. 

Biuro Informacyjne uważa, że taka poli- 
tyka KC KPJ zagraża samemu istnieniu 
partii komunistycznej i w ostatecznym ra- 
chunku kryje w sobie niebezpieczeństwo 
wynaturzenia Jugosłowiańskiej Republiki 
Ludowej. 

5 Biuro Informacyjne uważa, że stworzo 
ny przez jugosłowiańskich przywód- 


na drogę | ców biurckratyczny reżim wewnątrz partii 
narodnickiej, kułackiej, twierdząc, |jest zgubny dla życia i rozwoju Jugosła= 


wiańskiej Partii Komunistycznej. W partii 
nie ma demokracji wewnątrzpartyjnej, me 
ma wybieralności, nie ma krytyki i sarno- 
krytyki. KC KPJ, wbrew gołosłownym 
zapewnieniom tow. tow. Tito i Kardela, 
składa się w większości nie z wybranych. 
lecz z dokooptowanych członków. Partia 
Komunistyczna znajduje się w warunkach 
półlegalnych. Zebrania partyjne gie odby- 
wają się albo odbywają się tajnie, co nie 
może nie bodcinać wpływów partii w ma- 
sach. Takiego typir organizacji, jak: Jugo- 
słowiańska Partia Komunistyczna nie mo- 
¿na nazwać inaczej, jak sekciarsko-biuro- ; 
kratyczriym. Taki typ organizacji prowa- 
dzi do likwidacji partii jako aktywnego, 
żywotńego organizmu, kultywuje w partii 


wiańskiej. Z takim samym pośpiechem wy* 
dano nową ustawę wprowadzającą podatek 
zbożowy od gospodarstw wiejskich, która 
to ustawa również nie była przygotowana; 
i która wobec tego, może tylko zdezorga- 
nizować zaopatrzenie ludności miejskiej w 
chleb. Wreszcie przywódcy jugosłowiańscy 
zupełnie nieoczekiwanie oznajmili niede- 
wno w gromkich deklaracjach o swej mi- 
łości i oddaniu dla Związku Radzieckiego, 
chociaż wiadomo dobrze, że w praktyce po 
dziś dzień prowadzą oni w stosunku do Z. 
S R. R: politykę nieprzyjazną. 

Ale to nie wszystko. Przywódcy KPJ 
zapowiadają ostatnio z wielką pewnością 
siebie politykę likwidacji żywiołów kapi- 
talistycznych w Jugosławii. W liście do 


wojskowe metody kierownictwa, podobne | KC WKP (b) z 13 kwietnia br. tow. tów.: 


do metvd stosowanych w swoim 
przez Trockiego. 

Jest rzeczą niedopuszczalną, że w Komu- 
nistycznej Partii Jugosławii depcze się naj 
elementar"iejsze prawa członków partii, 
że najlżejsza krytyka niewłaściwych sto- 
suńków w partii pociąga za sobą surow 
represje, | 

Biuro Informacyjne uznaje za hańbę tą- 
kie fakty, jak usunięcie z Partii i areszto- 
wanie członków KPJ tow. tow. Zujowicza 
i Hebranga za to, że ośmielili się krytyko- 

s 


Bura Informacyinego Partii Komunistycznych 


W drugiej połowie czerwca odbyła się w Rumunii Narada Biura Informa- 
cyjnego, w której uczestniczyli przedstawiciele następujących partii: BUŁGAR- 
SKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ (komunistów) — tow. tow.: T. Kostow i W. 
Czerwenkow; RUMUŃSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ — tow. tow, G. Dej, W. 
Luca i A, Pauker; WĘGIERSKIEJ PARTII PRACUJĄCYCH — tow, tow.: M. 
Rakosi, M. Farkas i E. Gere; POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ — tow. tow.: 
J. Berman i A. Zawadzki; WSZECHZWIĄZKOWEJ KOMUNISTYCZNEJ PAR- 
TII (bolszewików) — tow. tow.: A, Żdanow, G. Malenkow-i M. Susłow; FRAN- 
CUSKIEJ PARTH KOMUNISTYCZNEJ — tow. tow.: J. Duelos i E. Fajon; 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII CZECHOSŁOWACJI — tow, tow.: R. Slanski, W. 
Siroki, B. Geminder i G. Bares i WŁOSKIEJ PARTII KOMUNISTYCZNEJ — | 

Biuro Informacyjne rozważyło sytuację w Jugosłowiańskiej Partii Komu- 
nistycznej i uchwaliło jednomyślnie rezolucję w tej sprawie. 


wać antyradzieckie stanowisko kierowni- 
ków Jugo.łowiańskiej Partii Komunistycz- 
nej i że wypowiadają się za przyjaźnią Ju- 
gosławii i ZSRR. 

Biuro Informacyjne stwierdza, że w Par- 
tii Komunistycznej nie może być tolerowa- 
ny taki haniebny, iście turecki, terrorysty 
czny reżim. W interesie samego istnienia 
i rozwoju Jugosłowiańskiej P. Komunisty- 
cznej leży położenie kresu takiemu reżi- 
mowi. - 
6 Biuro Informacyjne uważa, że krytyka 

błędów KC Komunistycznej Partii Ju- 
gosławii ze strony KC WKP. (b) i KC ìn- 
nych Partii Komunistycznych, krytyka sta 
nowiąca braterską pomoc dla Jugosłowiań 
skiej Partii Komunistycznej, stwarza wszel 
kie nieodzowne warunki, by kierownictwo 
KPJ mogło jak najszybciej naprawić po- 
pełnione błędy. Jednakże zamiast uczciwie 
uznać tę krytykę i wejść na drogę bolsze- 
wickiej naprawy popełnionych błędów, 
przywódcy. KPJ, ogarnięci niepomierną 
ambicją, zarozumiałością i pychą, prze- 
ciwstawili się ostro krytyce, ustosun- 
kowali się do niej wrogo, weszli na anty- 
partyjną drogę nieprzyznawania się do ja- 
kichkolwiek w ogóle błędów, wykroczyli 
przeciw zasadom  marksizmu-leninizmu, 
dotyczącym stosunku partii politycznej do 
swych błędów i tym samym pogłębili jesz- 
cze bardziej swe antypartyjne błędy. 

Przywódcy jugosłowiańscy przygwożdżeni 
nieodpartą krytyką ze strony KC WKP (b) 
i K. © innych bratnich Partii zaczeli 
wręcz oszukiwać swą Partin i naród, ukry- 
wając przed Jugosłowiańską Partią Komu- 
nistyczną krytykę biędnej polityki KC 
KPJ, podobnie jak ukrywają przed partią 
i narodem istotne przyczyny rozyrawienia 
się z towarzyszami Zujowiczem i Hetaan- 
giem, 

Ostatnio już po krytyce błędów przywód 
ców jugosłowiańskich przez KC WKP (b) 
i KC bratnich Partii, przywódcy usiłowali 
żadekretować szereg nowych lewackich po 
sunięć i ustaw. Przywódcy jugosłowiańscy 
z wielkim pośpiechem wydali nowe posta- 
nowienie o nacjonalizacji drobnego prze- 
mysłu i handlu absolutnie bez przygotowa- 
nia jego realizacji nowienie które z | 
twati na swą pockhopność 
utrudnić zaopatrzenie ludności 
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czasie | Tito i Kardel pisali, że „Plenum KC zaapro 


bowało przedstawione przez Biuro Polity= 
czne KC środki likwidacji resztek kapita* 
lizmu w kraju”. 

Zgodnie z tym rastawieniem Kardel w 
przemówieniu wygłoszonym 25 kwietnia 


« | na posiedzeniu Skupszczyny Federacyjnej 


Lud. Reoubliki Tugosiowiańskiej oświad: 
czył: „W naszym kraju policzone są już dni 
wszelkich pozostałości wyzysku człowieka 
przez człowieka”, 

W obecnych warunkach w Jugosławii 
tego rodzaju kurs przywódców KPJ na li= 
kwidację Żywiołów  kapitalistycznych, a 
więć również i na likwidację kułactwa ja” 
ko klasy, można określić tylko jako awan* 
turniczy i niemarksistowski. Nie sposób bo 
wiem rozwiązać tego zadania, dopóki w 
kraju przeważa indywidualna .gospodarka 
chłopska, tóra nieuchronnie rodzi kapita= 
lizm., dopóki nie stworzono warunków dla 
masowej kolektywizacji gospodarki wiej- 
skiej i dopóki większość pracującego chłop 
stwa nie przekona się o wyższości metody 
zespołowewo prowadzenia gospodarstwa.— 
Doświadczenie WKP (b) wskazuje, żą li- 


*kwidacja "statniej i najliczniejszej klasy 


wyzyskiwaczy—kułactwa — możliwa jest 


| na zasadzie masowej kolektywizacji 


gospodarki wiejskiej, że likwidacja kuła- 
ctwa jako klasy jest organiczną częścią 
składową kolektywizacji gospodarki wiej- 
skiej. 

Skuteczna likwidacja kułactwa, jako kla 


stycznych na wsi, wymaga od partii uprze+ 


dniej długotrwałej pracy przygotowawczej, 


zmierzającej do ograniczenia żywiołów ka 
pitalistycznych na wsi, wzmocnienia soju- 
szu robotuiczo-chopskiego pod kierownie* 
wem klasy robotniczej, rozbudowania so" 
cjalistycznego przemysłu, zdolnego do ma* 
sawej produkcji maszyn dla zespołowegm 
prowadzenia gospoda.ki wiejskiej. Zbytni 
pośpiech w tej sprawie może przynieść je* 
dynie niepowetowane szkody. : 
Tylko przy zastosowaniu tych środków 
starannym ich przygotowaniu i konsekwen 
tnym przeprowadzeniu, możliwe jest przej 
ście od ograniczenia żywiołów kapitalisty= 
cznvch na wsi do ich likwidacji. 

Wszelkie próby przywódców jugosło+ 
wiańskich, by rozwiązać to zagadnienie w 
sposób pochopny i drogą dekretowania zza 
biurka uznać należy bądź za awanturę ska 
zaną z góry na niepowodzenie, bądź też za 
chełpliwą i pustą, demagogiczną deklarar 
cję. 

Biuro Informacyjne uważa, że przywód: 
cy jugosłowiańscy, stosując tego rodzaju 
fałszywą i demagogiczną taktykę, chcą wy 
kazać, iż nietylko stoją na gruncie walki 
kląsowej, lecz nawet idą jeszcze dalej pozą 
te wymagania, które z punktu widzenia 
realnych możliwości można by wysunąć 
wobec Jugosłowiańskiej Partii Komunis 
stycznej w zakresie ograniczenia żywiołów 
kapitalistycznych. pay 
Biuro Informacyjne uważa, że ponieważ 
te lewackie dekrety i deklaracje kierowni= 
ctwa jugosłowiańskiego są demagogiczne 
i niewykonalne w chwili obecnej, mogą 
one jedynie skompromitować sprawę bu~ 
downictwa socjalistycznego w Jugosławii. 
Dlatego też Biuro Informacyjne ocenia 
tę awaniurniczą taktykę jako niegodziwy 
manewr i niedgpuszczalną grę polityczną. 
Jak z tego wynika wspomniane wyżej 
lewackie, demagogiczne poczynania i de: 
kiaracie przywódców jugosłowiańskich ma 
ją zamaskować ich odmowę przyznania się 
do własnych ` błędów i rzetelnego ich na- 
prawienia. a kosi 
Pa Zważywszy stan rzeczy, jaki wywo- 
rzył się w KPJ oraz cheąe dać przy- 
wódcom Jugosłowiańskiej Partii Komunie 
stycznej możność wyjścia z sytuacji, Ko- 
mitet Centralny WKP (b) oraz Komitety 
Centralne innych bratnich Partii zapropo* 
nowały, aby rozpatrzyć sytuację w Jugo- 
słowiańskiej Partii Komunistycznej na po- 
siedzeniu Biura TInformacvjinego na tych 
nech normalnych zasadach pariyjnych, 


(Ciag dalszy na str. 4-ej) 


sy, a więc likwidacja żywiołów kapitali= 


EG : — 


Str. 4 A 


Rezolucja Bi 


o syłuacji w Jugosłowiańskiei Partii 


Ciąg dalszy ze str. 3-ej). 


na jakich rozpatrywano działalność in- 
nych partii komunistycznych na pierw- 


-.szym posiedzeniu Biura Informacyjnego. 


Jednakże wielokrotne propozycje bratnich 
partii komunistycznych, by rozpatrzyć sy- 
tuację w Jugosłowiańskiej Partii Komuni- 
stycznej na posiedzeniu Biura Informacyj- 
nego spotkały się z odmową przywódców 
jugosłowiańskich. 

Usiłując uchylić się od słusznej krytyki 
ze strony bratnich partii na posiedzeniu 
Biura Informacyjnego, przywódcy jugosło 
wisńsey ukuli wersję o tym, jakoby znaj- 
dowali się na „nierównych prawach”. Na- 
leży stwierdzić, że w wersji tej nie ma ani 
żdżbła prawdy. 

Powszechnie wiadomo, że tworząc Biuro 
Informacyjne partie komunistyczne wycho 
dziły z bezspornego założenia, ix każda pal 
tia ma obowiązek składania sprawozdań 
przed Biurem Informacyjnym, podobnie 
jak każda partia ma prawo krytykowania 
innych partii. Na pierwszej naradzie dzie- 
więciu partii komunistycznych Jugosło- 
wiańska Partia Komunistyczna skórzysta” 
ła z tego swojego prawa w szerokim za- 
kresie. Odmowa Jugosłowian złożenia spra 
wozdania ze swej działalności na posiedze- 
niu Biura Informacyjnego i wysłuchania 
krytycznych uwag ze strony innych partii 
komunistycznych, oznacza faktycznie pod- 
ważenie równouprawnienia partii komuni- 
stycznych i równoznaczna jest z żądaniem 
przyznania KPJ uprzywiłejowanej pozycji 
w Biurze Informacyjnym. 

8 Biorąc pod uwagę to wszystko, Biuro 

Informacyjne solidaryzuje się z oceną 
sytuacji w Jugosłowiańskiej Partii Komu- 
ńistycznej oraz z krytyką błędów KC KPJ 
i z analizą polityczną tych błędów, zawar- 
tą w pismach KC WKP (b) do KC KPJ z 
okresu marzec — maj 1948 roku. 


Biuro Informacyjne dochodzi jednomy- 
ślnie do wniosku, że przywódcy Jugosło- 
wiańskiej Partii Komunistycznej swymi 
antypartyjnymi i antyradzieckimi poglą- 
dami, nie dającym: się pogodzić z marksiz- 
mem-=leninizmem, całym swoim postępowa 
niem i odmową przybycia na posiedzenie 
Biura Informacyjnego przeciwstawili się 
partiom komunistycznym. wchodzącym w 


- skład Biura Informacyjnego, wkroczyli na 


drózę wyłamywania się z jednolitego fron- 
tu socjalistycznego przeciw imperializmo- 
wi, wkroczyli na drogę zdrady międzyna- 
ródowej solidarności mas pracujących i sta 
czania się na pozycję nacjonalizmu. 

Biuro Informacyjne potępia tę antypar- 
tyjną politykę i postępowanie KC KPJ. 

Biuro Informacyjne uznaje, że w rezul- 


jtecie tego wszystkiego KC KPJ stawia sie- 
lbie i Jugosłowiańską Partię Komunistycz- 
ną poza nawiasem rodziny bratnich partii 
komunistycznych, poza nawiasem wspólne 
,go frontu komunistycznego i w konsekwen 
jeji poza nawiasem Biura Informacyjnego. 


Biuro Informacyjne, uważa, że u pod- 
staw wszystkich tych błędów kierownic- 
stwa KC KPJ leży ten niewątpliwy fakt, 
iż w kierownictwie KPJ w ciągu ostatnich 
5 — 6 miesięcy jawnie wzięły górę ełemen- 
ty nacjonalistyczne, które działały rów- 
nież poprzednio w sposób zamaskowany: 
że kierownictwo KPJ zerwało z interna" 
cjonalistycznymi tradycjami Jugosłowiań- 
skiej Parti Komunistycznej i wkroczyło 
na drogę nacjonalizmu. 

Przywódcy jugosłowiańscy przecen:ając 
znacznie wewnętrzne, narodowe siły i mo- 
żliwości Jugosław'i — sądzą, że mogą za- 
chować niepodległość Jugosławii i zbudo- 
wać socjalizm bez poparcia partii komunhi- 
stycznych innych krajów, bez poparcia 
krajów demokracji ludowej, bez poparcia 
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ZSRR. Sądzą oni, że nowa Jugosławia mo- 
że sięsóhejść bez pomocy tych rewolucyj- 
nych sił. z 

Słabo orientując się w sytuacji między- 
narodowej, zastraszeni szantażem i grożba- 
mi imperialistów, przywódcy jugosłowiań- 
şcy przypuszczają, że idąc ma szereg 
ustępstw wobec państw imperialistycz 
nych potrafią pozyskać ich przychylność, 
dojść z nin. do porozumienia w sprawie 
niezawisłości Jugusławii i stopniowo zasz* 
czepić. narodom jugosłowiańskim orienta- 
cję na te państwa, ti orientację na kapi- 
talizm. Biorą przy tym milcząco za punkt 
wyjścia znaną burzuazyjno-nacjonalistycz: 
ną tezę, w myśl której „państwa kapitali- 
styczne stanowią mniejsze niebezpieczeń- 
stwo dla nibzawisłości Jugosławii, aniżeli 
ZSRR”. 

Przywódcy jugosłowiańscy nie rozumie- 
ją widać, lub też udają, że nie rozumieją. 
iż tego rodzaju nacjonalistyczne stanowi” 
sko może doprowadzić jedynie do tego, że 
Jugosławiz wyrodzi się w zwykłą republi- 
kę burżuazyjną, że utraci swą niepodie- 
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głość i przekształci się w kolonię państw 
imperialistyeznych. MER 

Biuro Informacyjne nie wątpi, że w ło- 
nie Jugosłowiańskiej Partii Komiunistycz- 
nej jest dość zdrowych elementów wier- 
nych marksizmowi-leninizmowi, wiernych 
internacjonalistycznym tradycjom: Jugo* 
słowiańskiej Partii Komunistycznej. wiert 
nych jednolitemu frontowi socjalistycz 
nemu, 

Zadanie tych zdrowych sił KPJ polega 
na tym, bv zmusić swych obecnych przy- 
wódców do otwartego i szczerego uznania 
swych bł dów i naprawienia ich, do zer: 
wania z nacjonalizmem. do powrotu do in- 
ternacjonalizmu i do wzmacniania ze 
wszech miar jednolitego frontu socjalisty- 
cznego przeciwko imperializmowi, albo 
też — jeśli obecni przywódcy KPJ okażą 
się do tego niezdolni — by usunąć ich i po- 
wołać nowe, internacjonalistyczne kierow- 
nictwo KP Jugosławii. 

Biuro Informacyjne nie wątpi, że Jugo- 
słowiańska Partia Komunisty zna potrafi 
wykonać to szczytne zadanie. 
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Lato zdrowia i wypoczynku 


70 tysięcy dzieci i młodzieży z Łodzi i wo'ewództwa jeilzie na wczasy 


Stoimy na rogu tegorocznej akcji weza- 
sów letnich dla dzieci i młodzieży w wieku 
szkolnym. Wcząsy le zorganizowało Kurato- 
rium. Okręgu Szkolnego Łódzkiego dla około 
70 tysięcy młodzieży z Łodzi i województwa. 
Na terenie poszczególnych szkół zajmowąży 
się tą sprawą Komitety rodzicielskie, przy 
czym przyjęta została zasada powszechnej od- 
płatności rodzicielskiej za udział młodzieży w 
koloniach letnich. Ustalono jednak, że opłata 
jest różna w zależności od dochodów rodziny 
i wynosi od 250—6000 zł za turnus 25-dniowy. 

W pierwszym rzędzie na kolonie pojadą 
dzieci robolników, a obok nich po raz pierw- 
szy pojadą na wczasy letnie dzieci drobnych 
rolników. Czynnikiem decydującym był stan 
zdrowia dziecka, | ; 

Dzieci szkolne z okręgu łódzkiego zostaną 

rozmieszczone na koloniach wypoczynkowych, 
obozach, koloniach leczniczych, półkoloniach 
i w dziecińcach. Poza województwem łódzkim 
dzieci szkolne naszego okręgu będą wysiane 
na kolonie i obozy na Dolnym Śląsku. Naj- 
większyjn powodzeniem cieszą się powiat je- 
lenio-górski, Koszalin i Mrągowo. Wzamian 
dzieci z Innych województw będą goszczone w 
naszym województwie. - 
_ Dzieci chorowite, zagrożone gruźlicą znaj- 
"dą wypoczynek, specjalną @piekę lekarską i 
specjalne warunki wyżywienia na koloniach 
leczniczych, zorganizowanych przez Wydział 
Zdrowia Zarządu Miejskiego w-Kolumnie, Wi- 
śmiawej Górze i Porszewieach. Około 450 dzie- 
ci zostanie wysłanych przez Wojewódzki Wy- 
dział Zdrowia na Kolonie prewentoryjne do 
Rabki, Buska i Szczecina. 


Okręg Łódzki gościć również będzie dzieci 
Polonii zagranicznej, Przyjedzie 100 dzieci pol 
skich z Berlina i 50 z Francji. Dziećmi tymi 
zaopiekuje się Towarzystwo Kolonii w. Łodzi, 
organizując im wczasy w Wiśniowej Górze, 
Bełchatowie i Włodzimierzowie. Pierwsza gtu- 
pa tych dzieci już 7 lipca wyjedzie na wieś. 
W ramach kolonii przewidziane są dla tych 
dzieci wycieczki krajoznawcze do Warszawy, 
ną Wystawę Ziem Odzyskanych do Wrocła* 
wia, na Wybrzeże | da Krakowa, 

W roku bieżącym dzieci okręgn łódzkiego 
znajdą się pod opieka wykwalilikowanego 


ersonelu, posiadającego ndpowiednie wy 
kształcenie i umiejętności, dzięki temu, że Kur 
rałorium zorganizowało specjalne kursy ezkó= 
lenia i doszkalania. W. kursach tych wzięło ue 
dział okało 2009 osób. 

Koszty związane z utrzymaniem dzieci na 
koloniach pokryte będą z dotacji gotówkowej 
Ministerstwa Oświaty; z Międzynarodowego 
Funduszu Pomocy Dzięcióm oraz z szeregu in- 
stytucji państwowych i. społecznych. 

Ogółem zgromadzone środki finansowe wy 
naszą 347 milionów 284 tys, 570 zł. (m. z, 


Szkola pracy „społecznej 


obchodziła zakończenie roku szkolnego 


Najmłodszym gdyż zaledwie jeden rok li- 
czącym, dzieckiem rodziny TUR-owej jest 
Szkoła Pracy Społecznej. Dnia 26 czerwca br. 
Szkoła Pracy Społecznej TUR obchodziła 6wa- 
je święto. Był to dzień podsumowania wyni- 
ków rocznej pracy i zakończenie roku szkol- 


nego. Szkołą Pracy Spolecznej ma swój spe-, 


cjalny charakter. To szkoła, którą śmiało maž- 
na sławiać za wzór innym uczelniom. Wiedzy 
nie traktuje się wyłącznie jako zbioru abstrak 
cyjnych wiadomości, lecz podchodzi się do 
niej poważnie, w skupieniu , jak na przy: 
szłych społeczników przystało. 


Szkała boryka się jeszcze z trudnościami 


natucy finansowej, lecz instytucje przychodzą 
jej z pomocą, a już wzruszającym jest fakt, 
że tow. Zawierucha — stary robałnik socjali- 
sta, ofiarował szkole to, co mógł ofiarować 


najlepszego. Codziennie po pracy przychodzi 
do szkoly i bezpłaliie reperuje stoly i ławki, 
byla tylko pomóc ukochanej. uczelni. 

W dniu zakończenia roku szkolnego na 
specjalne wytóźnienię zasłużyli uczniowie: 
"tow. Górnicka, która ma już slwe włosy í wnu 
ków, a mimo to jeszcze eię uczy, łow. Jdsiak, 
tow. Amiczur oraz tow, Tomasik — partyzant, 
6-krotnie odznaczony, między innymi Krzye 
żem Grunwałdu, Słosunek wykładowców da 
juezniów jest tu bardzo przyjacielski i eerdecz 
ny, i r 
W części oficjalnej uroczystości zabierali 
głos prof. Czartkowski, tow. Architekt, prze: 
wodniczący Samorządu Szkolnego Í tow. dyr. 
mgr. Fessel oraz tow. Krzemińska: Na zakoń” 
czenie odbyły eig popisy artystyczne. p 


~ g 


Pod powyższym tytułem zamieszcza wczo | [Jes sznolinch per Sa 


rajszy „Jiabotnik” artykuł, omawiający Tte- 
zolucją Biura Informacyjnego 9 partii komu- 
nistycznych w sprawie KPJ oraz przebieg 
odchyleń i zwyrodnienia KPJ, 

Artykuł teń podajemy poniżej: 


„Przez lata drugiej wojny światowej cały 
obóz postępu Í demokracji, wszystkie ruchy 
wpłnościowe, antyhitierowskie: i antyfoszystow 
skie a sympalią, dumą i podziwem  śledziły 
wałkę partyzantów  jugosłowiańskich z nie- 
mieckim i włoskim najeźdźcą. Z niezrówna- 
mym bohaterstwem robotnicy i chłopi jugosło- 
wiańscy stawili czoła przeważającym siłom 0- 
kurenia i ani na chwilę nie ustał bój na zie- 
miach Jugosławii, A kiedy wojska radzieckie, 
ścigając hitlerowskiego najeżdźcę, stanęły nad 
granicą Jugosławii — u boku ich znałazia się 
Jugosłowiańska Armia Ludowa, kilóra dzielnie 
pomagała zwycieskiemu sofjusznikowi radziec 
kiemu przepędzić. wroga za granicę kraju. 

Z tej wspólnej walki z najeźdźcą hillerow- 
skim zrodziła się nowa, wolna Jugósłowipńska 
Republika Ludowa. Po rozprawieniu się z na- 
jeżdźcą i siłumi rodzimej reakcji, masy ludo- 
we Jugosiawii budować poczęły nowy ustrój, 
likwidując przeżytki feudalizmu, usuwając pa- 
nowanie kapiłałistów i obszarników. Podobnie 
jak inne kraje demokracji ludowej, Jugosla- 
wia znalozia się w warunkach, umożliwiają- 
cych jej wejście na drogę do realizocji socja- 
liamu, 

Niestety, wielu z tych, kiórzy wysunęli się 
w tym okresie na czoło jugosłowiańskich mas 
łudowych, zawiodło nadzieje tych mas, nie do- 
rosio do zadań, jakie nakłada walka o reali- 
zację socjalizmu. zagubiło najistolniejsze wska 
zania rewolucyjnego. socjalizmu, będące jedy- 
ną gwarancją powodzenia walki o socjalizm. 
Surowe sława kryłykżi i potępienia, jakie pa- 
diy pod adresem obecnego kierownictwa Jui- 


gosłowiańskiej Partii Komunistycznej na ostat- 
nim posiedzeniu Biura Informacyjnego 9 Partii 
miarą 
błędów i katastrofalnych pomyłek 


Komunisiycznyćch i Robotniczych, śą 
ciężkich 
przywódców KPI z Tito na czele, 


Tę lalalnq w skulkach ewolucję polityczna 
obecnego kierownictwa KPI rewolucyjny ruch 
sobo!niczy obserwował już dość dówno z fos 
w KPi| Stąd wvnnstenie cię nad inne partie sobotni- 

roraż' cze krajów demokracji ludowej i zupełne Jek- 


ym zaniepokojeniem. Albowiem 
dały się rzeczy wskazujące na 


Na manowcach 


szybsze oddalanie się kierownictwa tej- partti 
cd założeń kiasowo-rwwoiucyjnych, slormuto- 
wanych w idemlogii Marksa i Lenina. Pierwo 
rodnym grzechem było: tu oczywiście zwyod- 
nienie samej koncepcji partii robotniczej | jej 
roli w procesie realizacji socjalizma. 

KP) po odzyskonin niepodległości nie wy: 
szła właściwie z podziemi konspiracji i nie 
przeobroziła się w normalnie funkcjonującą 
pariię robotniczą, opartą na zasadach demo- 
kratycznego centralizmu. Zamiast tego, rozpłv- 
nęła się w eklektycznym Froncie Narodowym, 
zapominając; że zadaniem partii robotniczej i 
rewolucyjnej jest wysunięcie się na czoło ruż 
chu mas pracujących, nadanie mu świadomę: 
go, marksistowskiego kierownictwa, poprawa: 
dzenie do walki w myśl jasno siormułowańego 
programu socjalistycznego. Z drugiej strony 
kierownictwo KPJ wyrodziło się w zamknię- 
tą grupę, oderwaną od mas członkowskich, wy 
mykająca się całkowicie spod nadzoru 1 kry- 
tyki członków partii, działającą na własną rę- 
kę. Niebezpieczne w skutkoch objawy bałwo- 
chwalstwa wobec Tito, bezwząlędne i hrułni- 
ne prześladowanie tych członków partii, klót 
rzy poczuwali się do ohowiqzku i mieli odwa- 
ge krytykowania błędów i nawoływmii do po- 
wrołu na właściwą drogę — uniemożliwiało 
odrodzenie się KPJ. 

Konsekwcncja tego zwyrodnienia kierow- 
nictwa partyjnego, i jego oderwania się od 
mas i cołkowitego zdławienia demokracji we- 
wnętrzno-portyjnej była nieohliczalna i awan- 
łurnicza polityka KPI w sprawach wewnętrz- 
nych i zagranicznych. Oszołomieni sukcesami 
demokracji ludowej, osiągniętym! dzięki od- 
daniu, poświęceniu i wysiłkowi mas ludowych 
Jugosławii, przywódcy KPJ z Títo na czele, 
zaczęli siopńiowo traktować własne marzenia 
jako rzeczywistość. Slad pyszałkowałe prze- 
chwałki o bliskiej już likwidacji resziek kapi+ 
łalizmu i o pełnej realizacji socjalizmu w cia- 
gu najbliższych miesięcy, ba, nawel tygodni, 


„ceważenie ich doświadczeń, Stąd wreszcie ni- 
przemyślana i nieęobliczalną w skutkach polity- 
kaKPJw najbardziej podstawowych sprawach. 
Z typowo doktrynerską pseudo:lewicówo- 
ścią KPJ zapragnęła rozwiązywać wszelkie 
trudności gospodarcze przy pomocy „dekrełów 
i zarządzeń administracyjnych. Odbiło się to 
szczególnie dotkliwie na odcinku wsi. Wbrew 
zacojanej strukturze rolnej Jugosławij. kierow 
nictwo KPJ usiłowało z dnia na dzień prokla- 
mować „koniec elementów kapitalistycznych” 
w gospodarcę rolnej. Jak gdyby likwidację e- 
lementów kapitalistycznych na wsi można by» 
ło załatwić w drodze biurokratycznego naka- 
zu, a nie w drodze uporczywej walki klaso- 
wej i zjednania większości drobnych i śred- 
nich rolników dla bardziej postępowych, uspo- 
tecznionych form gospadarki rolnej. Nastep- 
stwem tej biurokratycznej polityki był oczy- 
włście nie „socjajizm”, lecz.. trudności apro- 
wizacyjne, zagrażające wprost brakiem chile- 
ba w miastach. W swej polityce gospodarczej 
kierownicy KPJ chorowali na prawdziwą gi- 
„gantomanię, kreśląc zgoła fantastyczne plany 
inwestycyjne, zapominając o zachowaniu : ja- 
kiejkolwiek równowagi w planowaniu gospo- 
darczym między inwestycjami a konsumcją. 
Odpowiednikiem tej polityki wewnętrznej 
była awanłurnicza polityka zagraniczna, Kie- 
rownictwo KPJ zatraciło tu wszelkie poczucie 
proporcji Z gruntu fałszywie oceniając własne 
siły, zupędziło się na tory -jakiejś nacjonali- 
stycznej „mocarstwowości”. Tito 1 jego naj- 
bliżsi współpracownicy przestali sobie zdawać 
sprawę, że siła obażu pokojowego, siła poństw 
demokracji ludowej, leży w ich wzajemnej 
soligarności 1 ścisłym współdziałaniem ze 
związkiem Rodzieckim. Na ile swej rzekomej 
Jewicowości, KPJ zaczeła wysłępować z. pseu- 
do-rewolucyjną krytyką ZSRR, powtarzając tu 
zreszłą stare, wytarie frazesy popleczników 
Treckiegn, lak chętnie podchwytywane przez 
najskrajniejsza reakcję. W rezultacie polityka 


wych z kompromisową ustępliwością wobec 
sił reakcji £ imperializmu światowego. - 
Wysiłkiem wspólnym partii komunistycze 


nych, robotniczych i lewicowo-socjalistyczych 
stworzony został front obrony pokoju i walki 
z imperializmem i zamachami podżegaczy wo- 
jennych. W tym froncie znalazła się z natury 
rzeczy l Jugosłowiańska Partia Komunistycz- 
na. Dziś jednak, na skułek szaleńczej polityki 
swego kierownictwa, KPJ stała się najsłab- 
szym i najmniej pewnym ogniwem tega iron- 
tu. To zaś jest już nie tylko działaniem na 
szkodę mas ludowych Jugosławii, ale zdradą 
interesów mas ludowych całego świata. 


Kierownictwo bratnich partii komunistyce* 
nych i robotniczych ©d szeregu miesięcy usl 
ławało wpłynąć na postępowanie przywód- 
ców KPJ. Niestety, bezskutecznie. Przywódcy 
KPJ. złamali salidgrnaść wobec pozostałych 
partii, należących do Biura informacyjnego, 1 
nie wzięli udziału w jego obradach, uchyla- 
jąc się od dyskusji i krytyki swych błędów. 
W ten sposób kierownictwo KPJ ujawniło, 
że abce mu sq zasady iniernacjonalizmu | 88- 
lidarności międzynarodowej, że zeszło na mo- 
nowce ciasnego nacjonalizmu, Jednokże pozo- 
słałe partie Biura wyciągnęły z tego właściwe 
konsekwencje, Z całą otwartościa wydobyły 
na świotło dzienne. błędy 1 pomyłki kierow- 
nictwa KPJ. Jawnie i publicznie odbyć się mu- 
sł sąd międzynaradowego michu robotniczego 
nod przywódcami jugośsławiańskimi, Prawdzi- 
wy rewolucyjny socjalizm nie obawia się pu- 
hliczne| krytyki, Tylko klika i malia, oderwa* 
na od más, kryje się za parawanem tajnej dy- 
płomacji. 

Biuro Informacyjne 9 narlii komunistycz- 
nych ł robotniczych, ogłaszając swą rezolacje 
w sprawie KPI, zwraca się tym samym z apê- 
lem da członków KPJ I do szerokich mas ro- 
botniczo-chłopskich Jugosławii. Od nich bo- 
wiem musi wylść inicjatywa walki ze złem, 
kióte zagnieździło się w kierownictwie ich pat 
tii. ] dziś, jak w latach wojny, ruch robotni- 
czy całego świała śledzić będzie z gorąca sym- 
pałią walkę mas robotniczych Jugosławii o pa 
wrót partii na właściwą drogę rewolucyjnego 
socjalizmu, zawartego w nieśmiertelnych nau- 
kach Marksa I Lenina. Anf na chwile nie wat 


KPJ ne qgrenie międzynarodowej slala się mie: | pimy, że z walki tej klasa robotnicza kralziej 
Geslów mocargtwa: ' Jugosławii wyjdzie zwycięsko”* 


szaniną awaniurniczych 


' KOMU WINSZUJEMY 
Środa, 30 czerwca 1948 r. 
Dziś: Ernesta, Lucyny 


KINA 


Robotnik: „Płomień Nowego Orlea- 
nu', 


Polonia: „Nauczycielka wiejska”, 


DYŻURY APTEK 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Kotyni, 
ul. Gzeryone] Armii nr 19, 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
PPS, — 143 t 
RKU-Komenda Garnizonu — 33 
Straż Pożarna — 0 
Miejska Komenda M, O. — 63 
Zmiana numeru telefonu  Ubezpie* 
czalni Społecznej — zamiast nr 208 — 
nr. 35. 
P4C. K: — 112 
Dworzec Kolejowy — 91 
Zarząd Miejski — 66 
PZPB. — 23 
Telegraf — 213 
PPR, — 5 


Kazimierz Rzeszowski 


Śp rof. W. 5, G. W. ` 


Walka z choroba Banga” 


Olbrzymie straty w gospodarce hodo 
wlanej mamy na skutek  ronienia 
wśród rogacizny i w 87 procentach 
z powodu ronienia zakaźnego (choroby 
Banga) W tych wypadkach, gdy in- 
wentarz jest dotknięty Bangiem naj- 
groźniejszy jest okres od 5 do 7 mie- 
siąca ciąży. Najłatwiej zakaża się by- 
dło za pośrednictwem buhai, które mo 
gą same nie chorować, lecz przenosić 
zarazę. Również wspólne pastwiska, 
ściółka, obsługa może być przyczyną 
zakażenia. 

Choroba Banga przyczynia się do ja- 
łowości craz bezmleczności. 

Walka z tą chorobą od roku 1948 
weszła u nas ną właściwe tory. W ro- 
ku bieżącym Państwowy Instytut We- 
terynaryjny w Puławach rozpoczął 
produkcję szczepionki pod nazwą „S 
19“ dla szczepienia zapobiegawczego 
jałowizny oraz krów niecielnych w o* 
horach, gdzie występuje choroba Ban- 
ga. 

Szczepienia muszą być poprzedzane 


dokładnym i sumiennym badaniem 
przez lekarzy weterynarii pogłowia, 
praz badaniem krwi. Dla przykładu 


podam, że okręg łódzki PNZ przepro- 
wadził na przełomie roku 1947-48 naj 
większe ilościowo w Polsce badania w 
tym kierunku, które objęły około 8 
tysiące sztuk rogacizny. Stwierdzono 
w ponad 600 wypadkach zakażenie u 
bydła į bydło to zgromadzone zostało 

w specjalnych t: zw. bangowych obo- 
Ad Trzeba pamiętać bowiem, że nie 


Ogłoszenia drobne 


Z 
ZAGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Wieluń, Gała Teodor. 3 


4 * NAWCA: Wojew. Komitet PPR w Łodzi Komitet Redakcyjny. Red. | Adm. 
Miał ogłoszeń: ui. Piotrkowska 55, teL 111-50. Konto PKO VII-1505. ZakŁ Gral. 


GLOS 


W sobotę, dnia 26 czerwca br. o go” 
dzinie 1l-ej w sali Państwowego Gim- 


nazjum Mechanicznego odbyła się pięk |nie roku szkolnego, 
przedstawicieli | demią. 


na uroczystość. Wobec 


władz państwowych, miejskich, dele- 


Udogodnienia dla ubezpieczonych 


W celu skrócenia czasu wyczekiwa- 
nia na skierowanie do lekarza, z dniem 
1 lipca chorzy będą zgłaszać się w am 
bulatorium bezpośrednio do swoich le- 
karzy rejonowych lub specjalistów; 
należy pamiętać jednak o tym, że cho- 
ry powinien posiadać legitymację, po- 
świadczoną nie dłużej jak 2 tygodnie 
temu dla pracowników fizycznych i 1 
miesiąc temu dla pracowników umy- 
słowych. 

Poza tym chorym będą wydawane 
numerki, a wiec np. chory, który 0- 
trzyma numer 28 będzie wiedział, że O 
ile lekarz przyjmuje przez 3 godziny, 
będzie przyjęty dopiero w trzeciej go- 
dzinie przyjęć i nie będzie potrzebo- 
wał wyczekiwać przez pierwsze dwie 
godziny. 


Ponieważ w dni poświąteczne ilość |się do właściwych lekarzy rejonowych. 


Uroczysty dzień rzemieślników 


W niedzielę, dnia 27 bm, po poświę- 
ceniu nowoufundowanego sztandaru, 
cech budowlany przy dźwiękach or- 
kiestry strażackiej przedefilował przez 
miasto na plac Ochotniczej Straży Po- 
żarnej. Wobec przedstawicieli władz 
państwowych, miejskich, organizacji 
politycznych i społecznych, do zebra- 
nych przemówił ob. Molenda. Następ- 
nie starosta pów. łaskiego ob. Horodec 
ki wbił gwóżdź w ufundowany sztan- 
dar i wygłosił okolicznościowe prze- 
mówienie. Po nim zabrał głos prezy- 
dent miasta ob. Dołecki. 
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koniecznie krowy zarażone ronią, mo- 
ga być tylko nosicielem zarazka, lecz 
tymbardziej trzeba je wykryć i odizo- 
lować od zdrowego inwentarza. 

Pierwszy etap pracy PNZ okręg 
łódzki został wykonany. Obecnie jest 
w toku akcja kontroli szczepień i stop- 
niowej eliminacji sztuk chorych z cho 
wu na opas. Akcja zwalczania banga 
jest przewidywana na szeroką skalę 
we wszystkich gospodarstwach. 

Z dotychczasowych prac w tej dzle- 
dzinie nasuwa się szereg wniosków, a 
z nich ważniejsze: 1). konieczność o- 
kresowego badania łącznie z badaniem 
krwi rogacizny; 2) w razie poronień 
płód należy zaraz odesłać do PZHig. 


Czytajcie „Głos Pabianic" 


PABIANIG 


Rodło a remmy : 


gatów, organizacji politycznych į spo“ 
lecznych, nastąpiło uroczyste zakończe 
połączone z aka 


Część wokalno-muzyćzną poprowa* 


zgłoszeń do lekarzy zwykle jest więk- 
sza, niż w inne dni, w interesie ubez: 
pieczonych leży, aby w te dni nie zgła- 
sząć się w takich sprawach, które mo- 
gą być załatwione w inne dni bez 
szkody dla ubezpieczonego, jak np. wy 
pisywanie kart zasiłkowych, zaświad- 
czeń dla położnic, kart uzdrowisko- 
wych, w chorobach chronicznych i t.p. 

Do Biura Wydziału Lecznictwa nale- 
ży się zgłaszać w sprawach wszelkich 
informacji, skierowań do szpitali i spe 
cjalistów do Łodzi, jeśli ich nie ma na 
miejscu, do zdrów isk i sanatoriów, 
zapisania na komisję lekarską jį t. p. 

* a 


Wobeć ustąpienia z Ubezpieczalni 
dr Piotrowskiej i urlopu dr. Sobańskiej 
z dziećmi do lat 4-ch należy zgłaszać 


Po oficjalnej uroczystości odbyło się 
zebranie towarzyskie w sali Straży 
Pożarnej, zaś w godzinach popołudnio- 
wych — zabawa taneczna. 

Nadmienić należy, że rozbudowa 
Pabianic posuwa s'ę szybko naprzód. 
Na krańcach miasta powstają rodzin- 
ne, niewielkie, murowane domki w 
ogródkach, co gwarantuje mieszkań- 
com tych domów dużo słońca w mie- 
szkaniach i dobre powietrze. Racjonal- 
na rozbudowa naszego miasta przyczy- 
ni się niewątpliwe do podniesienia 
stanu zdrowotności mieszkańców Pa- 
bianic. 


Wet. (w Łodzi, ul. Inżynierska nr 1) 
celem stwierdzenia przyczyny ola 
nia: 3) pokrywanie buhkajem, u które- 


go krew i nasienie jest okresowo bada 


ne; 4) unikanie styczności zdrowego 
inwentarza z chorym, wgzlędnie podej 
rzanymi sztukami. 

Trzeba aby w każdym rolniku doj- 
rzało przekonanie o konieczności wal- 
ki z tą grożną chorobą, a wówczas za- 
powiedziana akcja będzie miała wido- 
ki powodzenia. 

Należy nadmienić, że choroba ta u 
ludzi (zakażenie przez mleko, skale- 
czenie się np. przy odejmowani u ło- 
żyska į tp.) przebiega ciężko i przy” 
pomina nieco tyfus. 
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ob. Koziara, 
dyr. naczelny inż. Godlewski zdał spra 


dzi} dyr. pedagogiczny 
wozdanie z działalności uczelni. W ro* 
ku bieżącym rozdane zostały matury 
dwojakiego rodzaju: z ukończenia czte 
roklasowego gimnazjum oraz z ukoń* 
czenia trzyklasowego gimnazjum no“ 
wego typu. 

Klasę czwartą ukończyli i otrzymali 
świadectwa dojrzałości następujący 
absolwenci: Adamiec Jerzy, Adamkie" 
wicz Henryk,  Berlikowski Mirosław. 
Denuszek Eugeniusz, Dresler Stani- 
sław, Duraj Stanisław, Gaszewski Jer 
rzy, Jakubek Mieczysław, Kołodziej* 
czyk Edward, Konieczny Jan, Limera 
Henryk, Mauer Jerzy, Mendak Józef, 
Rudnicki Cezary, Szeler Bronisław, 
Wawrzyniak Adam, Zawadzki Stani- 
sław, 

Z klasy trzeciej: 
drzejewski Mirosław, 
odor, Durys Eugeniusz, Jarmakowski 
Leszek, Jurek Tadeusz, Lenicki Sła” 
wosz, Lis Józef, Manikowski Leszek, 
Michalski Jerzy, Rybak Bogumił, Szy” 
mańskj Stanisław, Szymański Konrad, 
Tchorszak Sławomir. Byczkowski Hen- 
ryk i Groszyński Leszek. 

Wieczorem tegoż dnia koło 
cielskie urządziło zabawę dla 
wentów. 

Duże zainteresowanie budzi wysta- 
wa prac uczniów į stoisko z Poznania. 
Wystawa będzie otwarta do dnia 3 lip* 
ca br. ` 


„i W szkole zawodowej 


Zakończenie roku szkolnego w Śred 
niej Szkole Zawodowej odbyło się w 
uroczystej atmosferze. Do zebranych 
licznie uczennie i uczniów przemówił 
dyr. Kiełczewski. Podkreślił on m. in, 
że 400 uczniów, którzy uczęszczali do 
szkoły w roku bieżącym pobierało nā- 
uki w dość trudnych warunkach. Za- 
powiedział przy tym, że od nowego 
roku szkolnego wykłady będa prowa- 
dzone w pięknym gmachu „Rolnika'”, 
wobec czego poziom nauczania podnie- 
sie się wydatnie, gdyż liczne warszta* 
ty zawodowe dadzą możność zdobycia 
praktycznej wiedzy fachowej. 


Adamus Jerzy, An- 
Antyborzec Te- 


rodzi- 
absol- 


MJ. 


7 eny STENA 


Z PERA Niejskiege 


Niemal codziennie do Muzeum przy- 


dzy innym; przybył i cenny obraz, 
przedstawiający Wawel od strony Wi- 
sły. 

Z dniem 1 lipca br. Muzeum zosta- 
nie zamknięte dla zwiedzających, ce- 
lem należytego wykończenia całego 
urządzenia, aby z nowym rokiem szkol 
nym otworzyć swe podwoje w piękniej 
szej szacie. 


Nadmienić należy, że w ostatnich 
tygodniach dużo szkół z powiatu 
łaskiego przybyło do Pabianic dla 


zwiedzenia Muzeum. 

Uczniowie szkół pabianickich ufundo 
wali ładną gablotke zebranych przez 
siebie okazów z dziedziny mineralogii. 

MI. 
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TEATRY 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 19-ej po raz ostatni arcydzieło 
Szekspira „OTELLO“. 1 
TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godzinie 19-ej po raz ostatni far- 
sa francuska z XV-go wieku „Mistrz Piotr 
Pathelin" oraz „Grzegorz Dyndała* Moliera. 
Teatr „BAGATELA” Piotrkowska 94. 
Dziś i codziennie g godz. 20-ej koniec 
przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneuilla pt. 
„MUSISZ BYĆ MOJĄ" 
w roli głównej i w reżyserii Kazim. Szuberta, 
w pozostałych rolach: Jadwiga Baronówna, 
Hanna Bielicka, Kazimierz Dejunowicz i Igor 
Śmiałowski. 

Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ  „LUTNIA* 
Piotrkowska 243 

Dziś 1 codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE" 
romantyczna operelka w 7 obrazach — 
Otto: Heibacha Udział bierze 60 osób — Chór 
— Balet — Orkiestra. Bilety wcześniej do na- 
oycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków — 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 


teatru. W niedzielę kasa. teatru czynna od 
godz. 11 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i codz. o g. 19,15 sztuka Maxwell Ander 
sona „Joańna z Lotaryngii" z IRENĄ EICHLE 
RÓWNĄ w roli tysułowej. W pozostałych ro- 
lach. Stanisław Bugajski, Stanisław Daczyń- 
ski, Jerzy Duszyński, Halina Głuszkówna, 
Czesław Guzek, Wanda Jakubińska, Janusz 
Jaroń, Michał Melina, Adam Mikołajewski. 
Tadeusz Schmidt, Ewa Szumańska i Ludwik 
Tatarski. 

Reżyseria Erwina Axera, kompozycja pla- 
myczna Otto Axera. Kasa czynna od godz. 
11-ej do 13-ej i od 15-ej, tel. 123-02. 

OSTATNI KONCERT FILHARMONII 

w sezonie 1947-48 

Dziś środa dnia 30 czerwca br. o godz. 
20-€j odbędzie się ostatni wielki koncert sym= 
foniczny w bieżącym sezonie. Jako solista 
wystąpi czołowy pianista polski STANISŁAW 
SZPINALSKI, który odegra koncert fortepia- 
nowy Gershwina. Będzie to pierwsze wyko- 
nanie tego utworu w Polsce. Ponadto usły- 
szymy przepiękną symfonię Dvoraka „Z No- 
wego Świata”. Koncert zakończy „Marsz 
Epicki* kompozytora angielskiego Irelanda. 
Na czele orkiestry stanie Dyr ZDZISŁAW GÓ 
RZYŃSKI. Pozostałe bilety do nabycia w ka- 
sie Filharmonii w godz. 10—13 oraz od 17-ej 
do rozpoczęcia. 
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WROCŁAW (obsł, wł.) — Liczba zawodni- 
ków startujących w wyścigu Dookcła Polski 
maleje w zatrważającym tempie, tak, że za- 
chodzi obawa, czy do Warszawy me dojadą 
tylko ci, którzy jadą w... autach. 

Z Poznania nie wystartował wczoraj do- 
skonały nasz kolarz, kapitan pierwszej nasze 
drużyny narodowej Józef Kapiak, bohater wy- 
ścigu Praga — Warszawa. Oprócz Kapiaka 
nie zjawiło się na słarcie jeszcze kilku innych 
kolarzy, między nimi Moczulski i jeden Czech. 
Na VI etapie Poznań — Wrocław liczącym 
180 km wycofali się dalsi zawodnicy, Łodzia- 
nin Grzelak, który jechał tak szczęśliwie w V 
etapie urwał przedni widelec. uległ upadkowi 
i wskutek silnego poturbowania zeszłoroczny 
zwycięzca wyścigu Dookoła Polski zrezygno* 
wał z kontynuowania dalszej jazdy, która dla 
kolarzy staje się prawdziwą gehenną. Na VI 
etapie wycofali się jeszcze drugi łodzianin Sa- 
łyga, jeden Węgier i jeden Szwed. 

Z 71 kolarzy, którzy wystartowali 22 czerw 
ca w Warszawie odpadło już 37, a do «mety 
pozostało pięć etapów, a więc prawie połowa 
drogi. Wyścig przypomina obecnie kawalkadę 
niedobitków „wielkiej armii" Napoleona po- 
wracającą spod Moskwy, Coraz więcej inwa- 
lidów depczących z coraz większym wysił- 
kiem pedały, coraz więcej opatrunków i ban: 
daży „zdobi” kolarzy. 

Węgrzy odpadli już z konkurencji druży- 
nowej. Najlepiej jeszcze trzyma się trzecia 
nasza drużyna narodowa, która jedzie w kom- 
plecie. 

Wczorajszy etap ze względu na przemęcze: 


nie zawodników (2 tysiące kilometrów — to 
jednak jak dla amatorów zbyt długa trasa) 
i śliskiej nawierzchni z powodu padającegc 
deszczu był wyjątkowo powolny. Przeciętna 
szybkość na nim nie przekraczała 30 km na 
godzinę, tempo wzrastało tylko na lotnych fi- 
niszach, które wygrali w kolejności: Nowo- 
czek, Pietraszewski, Grzelak i Bukowski. 

Pierwszym zawodnikiem zagranicznym, któ- 
ry wycofał się podczas wczorajszego etapu 
był Szwed Karlsson, drugim Węgier Szalay. w 
Lesznie Lipiński (Warszawa), najstarszy za- 
wodnik biorący udział w wyścigu złamał koło, 
ale pojechał dalej. 

We Wrocławiu kolarzy witały tłumy pu- 
bliczności. Na stadion olimpijski pierwszy 
wpadł Ślązak Wyglenda, który ukończył etap 
w czasie 6:35 godz. Drugim był Olszewski, 
trzecim Persson II (Szwecja), czwartym Rzeż- 
nicki, piątym Wrzesiński, szóstym Wójcik. Na 
siódmym miejscu uplasowało się 11 zawodni- 


Czemu to przypisać? 


Mimo, że na starcie wyznaczonych na 8&0: 
bote zawodów ` lekkoatletycznych juniorów 
zebrało się okoła 50-ciu zawodników klubów: 
Wimy, ŁKS-u, HKS-u, TUR-u i Zjednoczonych 
oraz, że boisko znajdowało się w dobrym sta- 
nie, a warunki atmosferyczne nie przeszko- 
dziły na kontynuowanie mistrzostw po. godzi- 
nie oczekiwania zdecydowano się na odwoła- 
nie Imprezy. Żałować należy, że znów straco- 
no jeden dogodny termin zawodów lekkoatle- 
tycznych. 


Po walmurm zebraniu O7 A 


Atleci łódzcy zabierają sie do pracy 


oczekuiąc z niecierpliwością na zastrzyk... gotówki 


Wyznaczone po raz trzeci ogólne zebranie 
łódzkich zapaśników doszło wreszcie do skut- 
ku. Tym razem kluby były dość licznie repre- 
zentowane. Dla odmiany jednak  orikowało 
przedstawiciela Wojewódzkiego Urzędu Kul- 
tury Fizycznej. A szkoda, bowiem poruszane 
były sprawy nader ważne i w niektórych nie 
można było zasięgnąć fachowych informacji. 
Po złożeniu sprawozdania ustępujących władz 


dyskutowano nad 2» 'dniesien em poziema 
paśnictwa w okręgu łódzkim, szkoleniem in- 
struktorów i przodowników tej qalgzi sportu 
itp, Zwiążek atletyczny stoi na słabych pod- 
stawach finansowych. Pomoc materialna czyn- 
ników decydujących w sporcie — jest zatem 
konieczna. 

Wybory nowych władz przyniosły następu- 
jący wynik: prezes — Krachulec (ŁKS), wice- 


Ujawazncjez. meturzyóci? 


Potrzebujemy nowych kadr 


fachowców w dziedzinie wychowania fizycznego 


"Wojewódzki Urząd Kultury Fizycznej po- 
daje warunki przyjącia na I rok studiów w A- 
kademii Wychowania Fizycznego w Warsza- 
wie na rok akademicki 1948-49: 

1) Wiek: dla mężczyzn i kobiet 18—25 lat" 

2) Wykształcenie: matura licealna, 

3) Zdrowie: dobry stan. 

4) Usprawnienie fizyczne i znajomość spor- 
tu: duże. 

5) Działalność w organizacjach sportowych, 
młodzieżowych i społecznych: pożą- 
dana. 

Podania o przyjęcie na studia należy skła- 
dać do 20 lipca br. pod adres: Woj. Urząd 
Kultury Fizycznej w Łodzi, ul. Curie-Skłodow- 
skiej 28. 

Do podania należy załączyć: 

1) dokładny życiorys, 

2) świadectwo dojrzałości w oryginale, 

3) świadectwo urodzenia, 

4) 3 fotografie, 

5) zaświadczenia z pracy na polu wycho: 
wania fizycznego, w orn enmiuacjac.. Flo- 
dzieżowych względnie innej pracy spr 
łecznej, 

Podania kandydatów zostaną trzezer* do 
Akademii WF. Zakwalifikowanńi jostaną %e- 
zwani pisemnie na egzamin elim r-.cyjny, któ- 
ry odbędzie się w dniach między 3 a 10 wrze- 
śnia br, w AWF. Egzamin będzie trwał 2 — 3 
dni. 

Złożą się nań: 

1) badanie lekarskie, 

2) egzamin w sprawności [izycznej, 

3) egzamin pisemny i ustny z wiedzy ogól- 
nej oraz badania psychotechniczne. 

Powołani na egzamin eliminacyjny otrzy: 
mają bezpłatne zakwaterowanie i wyżywienie. 


Rok akademicki 1948-49 rozpocznie się 1-gol absolwentów do przystąpienia do 


pażdziernika 1948 r. 

Słuchacze(czki) Akademii zasadniczo ko- 
rzystać będą z bezpłatnego mieszkania i wy- 
żywienia, w zamian za to zobowłiżą się po 
ukończeniu studiów do pracy w aparacie wy- 
chowania fizycznego przez okres 6 lat. 

Ukończenie 3-letnich studiów, zdanie wszy- 
stkich egzaminów oraz spełnienie warunków 
wymaganych regulaminem studiów uprawnia 


egzaminu 
na stopień magistra wychowania fizycznego. 

Ukończone studia w Akademii dają prawo 
do pracy w dziale wychowania fizycznego w 
urzędach podległych Głównemu Urzędowi Kul 
tury Fizycznej, do nauczania przedmiotu WF 
w szkołach wszystkich typów w Powszechnej 
Organizacji Służba Polsce, oraz wszystkich in 
stytucjach zajmujących się zagadnieniami wy- 
chowania fizycznego. 


W Sofii bez sukcesów 


Dwie porożki koszykarzy po skich 


SOFIA (obsł wł). — W ramach spotkań 
o mistrzostwo Igrzysk Bał- 
kańsko - Środkowo - Euro- 
pejskich w koszykówce od 


Bułgarii dalsze mecze. 
bie drużyny polskie spotka 
ty się z reprezentacjami Wę 


turnieju. Męski zespół pol- 
ski przegrał z Węgrami 
24:31, podczas; gdy drużyna żeńska uległa 
przeciwniczkom 35:42. 

Dalsze spotkania przyniosły następujące 
wyniki: Czechosłowacja pokonała Bułgarię 
37:27, Jugosławia odniosła rekordowe zwycię- 
stwo nad Albanią w stosunku 112:15, Rumu- 
nia wygrała 7 reprezentacją Triestu 36:27. 

W rozgrywkach kobiecych Czechosłowacja 
wygrała z Bułgarią 32:27, a Jugosłowianki, po- 
dobnie jak męska drużyna, odniosły wysóko- 
cyfrowe zwycięstwo nad zawodniczkami al: 


Co usłyszymy przez radio 


12.04 Dziennik, 12.25 Pieśni I. Paderewskie- 
go. 12.45 1) „Na kresach lasów” — W. Siero- 
szewskiego, 2) Komunikaty Zw. Samop. Chłop. 


13.00 (E) Koneert rozrywkowy. 13.45 Muzyka 
poważna. 14,30 (Ł) „Z dzisiejszej prasy*, 1435 
(Ł) R'mski-Korsakow (z okazji 40-tej rocznicy 
zgonu kompozytora) płyty. 15.05 (Ł) Komuni- 
katy, 15.10 (£) Interludium z płyt. 15.20 (Ł) 
„W dniu „Świeta Morza“ — pogadanka Dr. 
A. Szymankiewicza, v-prezesa Zarządu L. M. 
na Okręg Łódzki 15.30 „Świat jest piękny i 
cskawy” — pogadanka dla dzieci starszych. 
15,50 Muzyką lekka, 1600 Dziennik. 16.30 
Utwory J. Paderewskiego w wyk. P. Łóboza. 
17.00.,U poetów staropolskich". 17.25 „Melodia. 


operetkowe". 17.55 Skrzynka P., K. O., 18.05 
Audycja rybacka, 18.15 Audycja dla wojska. 
18,45 „Nowe książki“. 19.00 (Œ) „Mickiewicz 
a rok 1848". 19.10 (E£) Rec tal wiolonczelowy 
Br. Naqujewskiego, 19.30 „Emancypantki” — 
19,45 „Z życia Jugosławii*, 20.15 Ciekawostki 
literackie, 20.30 Audycja Chopinowska w wyk. 
E. Chojnack'ej. 21.00 Dziennik. 21.55 (Ł) „W 
stulecie „Wiosny Ludów“ — 22.05 Audycja roz 
rywkowa, 22.45 (Ł) Koncert życzeń (cz. M, 
22.58 (E) Omów. progr. lok. na jutro. 23.00 
Ostatnie wiadomości, 23.10 Muzyką taneczna, 
23.20 Program ma jutro. 23.30 (Ł) Koncert ży= 
czeń (cz. ID; 0.30 (Ł) Zakończenie audycji i 
Hymes . 


gier, prełendentami do za-| 
jęcia pierwszego miejsca w | 


bańskimi w stosunku 80:9, W ostatnim spot- 
kamu reprezentacja Rumunii pokonała Triest 
32:13. 


za- | prezesi — Zakrzewski (ŁKS) t 


„Wielki odwrót“ z pod Poznania 


„Liczba zawodników w „Tour de Pologne“ maleje w zastraszający 
sposób. Z wyścigu wycofali się wczoraj Szwed Karlsson, Węgier 
Szalay, Kapia*, Grzelak i Sałyga, oraz szereg innych zawodników 


zz 


Wyglenda (Śląsk) 


ków, wszyscy w jednakowym czasie, dziewięte 
nastym był -Pietraszewski. R 

Drużynowo etap wygrał pierwszy zespół 
Polski przed zespołem drugim i Szwecją, 

W ogólnej klasyfikacji prowadzi Polska 1 
przed Polską II i Szwecją. Indywidualnie Wój- 
cik przed Wrzesińskim (2 minuty w tyle) i Pie- 
traszewskim (19 minut). Na czwartym miejscu 
znajduje się Szwed Rydmark, dalej węgier 
Madi, Czech Veverka, a na dziesiątym miejscu 
Napierała. 


por. Klimek 
(Gwardia), sekretarz — Szulc (Gwardia), za 
stępca sekretarza — Skrobiszewski, skarbnik— 
Peszke (Wima), kapitan sportowy — Andrze- 
jewski (Gwardia), gospodarz — Kubiak (Wie 
ma), przewodniczący Wydziału Sędziowskie: 
gò — Kawał (Wima), ławnicy — Musielak 
(Boruta Zgierz), Furtak (ŁKS). 

Do komisji rewizyjnej powołano: dyr. P:e* 
czewskiego, Mrożowskiego i Kosowskiego. 

Do Wydziału Technicznego z urzęjdń naie- 
ży kapitan sportowy, poza tym: Kubiak, Mu- 
sielak i Furtak. Członkowie ct zajmnią się ore 
ganizacją zawodów oraz techniczną stroną ime 
prez mistrzowskich i towarzyskich, 


Wszyscy nowoobrani członkowia władz 


ŁOZA przyrzekli pracować intensywnie z kor' 


rzyścią dla dobra sporu, a w szczególności 
dla zapaśnictwa. Oby: tak stało się istotnie. 
Zaznaczyć należy, że obradom przewodniczył 
sprężyście por. Klimek. Zebrania zarządn cd. 
bywać się będą w czwartki każdego tygodnia 
o godz. 19-tej w lokalu przy ul, Leczniczej 4. 


. er o a 
Szczypiorniści ŁX5-u 
przegrywa ą w Bydgoszczy 

BYDGOSZCZ (öbsť wł): — Na stad'onie 

Miejskim w Bydgoszczy odbył się mecz o mi- 

strzostwo Ligi Szczypiorniaka pomiędzy ze< 

społami „Zjednoczenie“ (Bydgoszcz) i ŁKS-em. 

Po interesującej grze zwyciężyła drużyna 

„Zjednoczenia'” w stosunku 7:5 (4:1). 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: Knops — 

4, Piotrowski, Sucharski i Weinberg—po 1-ef. 


były się wczoraj w stolicy | [guy obliczu Miiram imee 
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Pada rekord 


za rekordem 


Swietne wyniki lekkoatletów USA 


NOWY JORK fobsł. wt). — Dwaj sprinte- 
rzy amerykańscy Harrison Dillard i Herbert 
Mc, Kenley, uzyskali znów wyniki lepsze od 
oficjalnych rekordów światowych, 

Dillard przebiegł 220 yardów przez płotki 
w 22,4 sek. Wynik ten jest o 0,1 sek. lepszy 
od jego własnego rekordu świata. Należy pod- 
kreślić, że Dillard uzyskał w ub. roku na tym 
dystansie czas 22,3 sek, lecz wynik ten nie 


został do tej pory oficjalnie zatwierdzony, fa 
ko rekord światowy: f 
Herbert Mc, Kenley, który ostatnio uzy* 
skał na 440 yardów (402 m) wspaniały czas — 
46 sek, ustanawiając nowy rekord świata 
(jeszcze nie zatwierdzony), przebiegł ten dy* 
stans w Nowym Jorku w sobotę w 463 sek, 
Wynikiem tym Mc. Herbert wyrównał właśny 
rekord świata, ustanowiony w czerwcu ub, r 


1 linca iy todzi 


startuą czoiowi torowcy 


W nadchodzący CzwzI 
tek dnia tgo lipca € 
godz. 18-tej w Helene 
wie na torze kolarskii 
odbędą się interes1,ace 
zawody z udziałem naj- 
lepszych torowców = k3- 

A larzy z całego kraju. 

4 Między Innymi odbędzie 
się pojedynek Beka z Musiałem, który, jak 
wiadomo, wygrał z łodzianinem w Krakowie 
na mistrzostwach Polski, pozbawiając Beka 
zdobycia zaszczytnego tytułu. Czy uda się ta 
powtórzyć Mueiałowi na torze w nisi —, wal 
pimv. sr 


( Pierwszy wystep 


bokserów „Gwardii”” 


Nowopowstała -sek 
čja bokserska K 5. 
„Gwardia w Łodzi 


wystąpi po raz pierw 
szy na terenie Łodzi 
w nadchodzący czwatr 
tek tj. dnia 1 lipca br. 
„Gwatdii' będzie zespół 
IKP. Ciekawe to spotkanie odbędzie się na bo: 
isku IKP przy ul. Ogrodowej 282 
Początek o godz. 18-tej. 


Przeciwnikiem 
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